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Za Redakcyą odpowiedzialny 
cłapisław Bronikowski w Poznaniu.

.„.¡nistracya, Ękspodycya i Bióro Rodakcyi przy pla- 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
cbod«i codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

i wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
* wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tłumacze u i a).

Listy
edakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być

frankowane. DZIENNIK POZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie 
raieckira 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Anstryi G guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.. w Szwecyi 
5 ta’. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr„ we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal.. wTurcyi 39 fr., w Ame­

ryce G tal. 7‘,'t sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopis ma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. 
Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księga: ' "
Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse 
Albrecht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co.,

Daube, Haasenstein i Mosse.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Kakows k i, w Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 28 października.

Opinia publiczna we Francyi mocno jest niezado­
wolona z powodu nader powolnego wyprowadzania 
wojsk pruskich z departamentów Marne i Ilaute-Marne 
., niezadowolenie to objawia się tćm mocniej, ile że 
Prusacy powinni byli do tej chwili opuścić zupełnie 
poinienione dwa departamenta. Zdaniem półurzędowego 
lii en public winien temu nie rząd niemiecki, lecz 
administracya francuzka, która nie zdołała w oznaczo­
nym czasie wygotować dla wojska pruskiego groma­
dzącego się w pozostałe cztery departamenta zi­
mowych baraków. Dziś gdy baraki te już gotowe, 
pruskie wojska niezwłocznie opuszczą pomienione wy­
żej departamenta. Zresztą świat dziennikarski zajęty 
nieilalekióm otwarciem Zgromadzenia narodowego. — 
¿gromadzeniu temu przedłożoną zostanie w chwili ot­
warcia księga żółta, zawierająca wszystkie depesze od­
noszące się do układów handlowych Francyi z Austryą 
Włochami, Belgią i Szwajcaryą.

Dzienniki wiedeńskie przynoszą nam dziś na cze­
le patent cesarski zwołujący sejmy krajowe na 5 listo­
pada, a N. F. Presse układ rządu przedlitawskiego 
i rządem węgierskim w sprawie bankowćj, o której 
niejednokrotnie wspominaliśmy w naszym dzienniku. 
Protokół w tej mierze spisany na naradzie ministeryal- 
nej dnia 25 b. m. i podpisany przez lir. Andrassego, 
ks. Auersperga, barona de Pretis, hr. Lonyaya, panów 
Kerkapołyiego i Troferta zawiera następujące trzy pun- 
kta: 1) w obu połowach monarchii jedna jest tylko 
waluta; 2) należy zawezwać za pośrednictwem rządu 
nustryackiego bank narodowy, aby przystąpił natych­
miast do udzielenia filiom węgierskim takiej podwyż­
szonej dotacyi, jaką od roku 1867 otrzymywały filie 
uistryackie (podwyższenie to wynosi dla Węgier czte­
ry miliony złr.); 3) celem bliższych układów mają się 
zebrać z jednćj strony wydelegowane przez oba rządy 
komisye, a z drugiej zaś komisya banku narodowego 
(komisye te będą obradować we Wiedniu i rozpoczną 
swe czynności w przeciągu dni 14).

Oficyalne zamknięcie delegacyi węgierskich nastą- 
nilo dopiero przedwczoraj. W ruchliwym przeto Pe- 
¡zcie pozostały tylko deputacye regnikolarne, których 
prace skoncentrowały się w wysadzonych przez nie 
podkomitetach. Podkomitety te wygotowały już obszer­
ny elaborat. Komitet skarbowy usiłuje dowieść cyfra­
mi, że Kroacya obejdzie się bez pomocy Węgier i do­
maga się zupełnie osobnej skarbowości obiecując na- 
wet pewną sumę odpłacać na rzecz skarbu węgierskiego. 
Drugi podkomitet żąda, aby tak długo, jak długo re­
forma wyborcza sejmu kroackiego niepodobną jest do 
przeprowadzenia na podstawie ograniczenia głosów wi- 
rylnych, pozostawiono reprezentowanie Kroacyi w par­
lamencie węgierskim w sposób taki, jak to się aż do­
tąd działo. Wspólne tylko sprawy mają być załatwia­
ne w pewnym peryodzie trwającym od trzech do czterech 
miesięcy. Inne żądania odnoszą się do prawa nomino­
wania odpowiedzialnego naczelnika krajowego li przez 
koroną i zatrzymania kroackiego ministra, jednakże bez 
>eki i tylko dla spraw wspólnych.

W kortezach hiszpańskich przedłożonym został 
ważny wniosek o zniesienie kary śmierci za poli­
tyczne przestępstwa. Wniosek ten mimo prze­
mówienia prezesa gabinetu odesłanym został do biura 
kongresu, który w ogóle dla wniosku tego nader przy­
chylnie jest usposobionym.

Times londyński zajmuje się rozbiorem petycyi 
przedłożonćj kortezom hiszpańskim odnoszącej się do 
ustąpienia Gibraltaru na rzecz Hiszpanii. T i mes mnie­
ma, że Anglia nigdy i pod żadnym warunkiem nie 
zrzecze się Gibraltaru.

Według urzędowych źródeł pobite zostały w Ga- 
ronie przez wojska królewskie „na głowę“ cztery po­
łączone oddziały karlistów, pod dowództwem znanego 
Suballesa, o którym już tyłe razy głoszono że pobity, 
zabity i wyparty, że dziś nie wiele przywiązujemy wa­
gi do raportu urzędowego.

Z Aten donoszą' już na pewno o ustąpieniu mi­
nistra Deliorgisa, głównej dotąd przeszkody w zała­
twieniu sprawy kopalni Lourionskich. W ten sposób 
należy się spodziewać prędkiego i pomyślnego ukoń­
czenia tej sprawy.

O serbskiej skupczynie z uznaniem tylko wspo­
mina cała prasa europejska. Pracuje ona bez wytchnie­
nia, z tym pospiechem, który znamionuje ludy dążące 
do postawienia się na równi z inneini narodami po za 
ktoremi jeśli pozostały to nie dla tego, aby nie posia­
dały równych im pierwiastków cywilizacyjnych, lecz że 
stanęły im ku temu na przeszkodzie liczne okoliczno­
ści wywołane biegiem nieszczęsnych wypadków. W 
dniach ostatnich uchwaliła skupczyna adres do byłej 
rejencyi, w którym z wdzięcznością wspomina o jćj zasłu­
gach poniesionych około państwa, książęcej dynastyi 
i postępu we wszystkich gałęziach życia państwo-

O
Nowy w. wezyr Mehemet Ruszdi Pasza, którego 

nominacyą powitano podobno dość radośnie w kołach 
urzędowych, potwierdził w całości poczynione przez 
jego poprzednika kroki ugodowe z Czarnogórą. — Po­
głoska, że dzisiejszy w. Wezyr jest tylko tym co toruje 
ścieżki Mahmudowi Paszy, coraz bardziej się utrzy­
muje, tóm więcćj, że sułtan uwolnił go od wypłacenia 
do kasy skarbowej sumy 100,000 szterlingów, na zapła­
cenie której skazanym został za rządów Midhata.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować radzeę apelacyjnego sądu Gell- 

liorn w Raciborzu tajnym radzcą sprawiedliwości, a rzecznika 
i notaryusza Levy ze Wschowy rzecznikiem przy sądzie 
miejskim w Berlinie i notaryuszem w departamencie Kamergc- 
richtu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 25 października.
(Miejskie biuro statystyczne. — Z Rady miejskićj. — Konse- 
kracya biskupa Stupnickiego. — Teatr niemiecki. — Towarzy­
stwo akcyjne teatralne. — Piękne za nadobne. — Datki dobro­

czynne. — Składki na szkoły ludowo. — Nowy szlachcic!)
(T) Będziemy więc przecież mieli biuro statysty­

czne krajowe w wydziale krajowym i biuro takie miej­
skie w magistracie. Przedwczoraj Rada miejska sto­
sownie do dawniej zapadłej uchwały względem utwo­
rzenia takiego biura, jakie w każdóm porządnem mie­
ście Europy cywilizowanćj istnieje, zamianowała na­
czelnika tego biura. Został nim zamianowany pan 
Tadeusz Romanowicz. Powinszować reprezentacyi 
miejskiej takiego wyboru! Nie wątpię też, że p. Ro-

manowicz podoła w zupełności ważnemu swemu nowe­
mu obowiązkowi, zdaje mi się jednak, że wobec oko­
liczności, iż chodzi o utworzenie biura jakiego dotych­
czas nie mieliśmy i którego utworzeniu rozliczne na 
przeszkodzie stoją trudności, byłoby rzeczą bardzo od­
powiednią wysłać naczelnika tego utworzyć się mają­
cego biura, do Berlina a przynajmniej do Wiednia by 
się przypatrzył systemowi, według którego tam staty­
stykę prowadzą. Na temże samem posiedzeniu Rady 
miejskiej powzięto mnóstwo uchwał znaczenia lokalne­
go; tak postanowiono na wniosek przedstawiony przez 
radnego Dąbrowskiego miejski hotel — który nie- 
mógł być sprzedany za kwotę 450,000 guldenów w 
drodze licytacyi jako jaka całość — rozparcelować i w 
ten sposób partyami za tę samą sprzedać cenę. Uchwa­
lono dalćj na wniosek przedstawiony przez wiceprezy­
denta Jasińskiego przedłożyć sejmowi projekt zmia­
ny statutu miejskiego co do liczby członków potrze­
bnych do uchwalenia sprzedaży nieruchomego majątku 
miejskiego. Tudzież na wniosek komisyi szkolnej przed­
stawiony przez radnego Błot nic ki eg o uchwaliła Rada 
miejska zaprowadzić naukę gimnastyki we wszystkich 
szkołach miejskich jako przedmiotu obowiązkiego. Na 
temże posiedzeniu odczytano pismo pożegnalne dzisiej­
szego biskupa przemyślskiego obrządku ruskiego, ks. 
St lipnickiego, który zawiadomił Radę miejską, iż 
przenosząc się na stolicę swoją biskupią musi godność 
radnego złożyć. Na wniosek prezydenta Ziemiałko- 
wskiego, który w kilku gorących słowach wyraził z 
jednej strony żal, iż Rada miejska tak zacnego traci 
członka, z drugiej zaś nadzieję, że powołany obecnie 
na godność biskupią ks. Stupnicki będzie mógł nie­
równie wydatniejsze krajowi oddać usługi, wyraziła 
Rada przez powstanie uznanie swoje dla cennych za­
sług (!) księdza biskupa około dobra miasta.

Konsekracya ks. biskupa Stupnickiego odbyła 
się w niedzielę ze zwykłą okazałością u św. Jura. Przy 
tej sposobności nadmienię, że nie mile dotknęła ta 
okoliczność, iż na obiad konsekraeyjny ks. metropolita 
nikogo z Polaków nie zaprosił. A czynili to tacy przy 
podobnych sposobnościach w wojnie z nami zostający 
metropolici jak Jachimowicz i Lit wino wicz. 
Metropolita Sembratowicz, wyniesiony jak wiado­
mo jedynie przez Polaków na tę godność, nie zaprosił 
na ten obiad nawet lir. Gołuchowskiego.

Pisałem już, że mamy tu znowu teatr niemiecki. 
Daje on przedstawienia w sali „domu narodnego ru­
skiego.“ Mała stósunkow’0 sala zapełnia się łatwo pu­
blicznością, mamy tu bowiem dość prawdziwych Niem­
ców’, a jeszcze więcćj żydów przyznających się do na­
rodowości niemieckiej. Tem łatwićj utrzymać się te­
mu niemieckiemu teatrowi ile że figury rządowe wspie­
rają go. Tak dał temu teatrowi subwencyi arcyksiąże 
Jan talarów 500, a jenerał Valis 1000 guldenów!

Gdy sejm się zbierze, poczyni zapewne i spółka 
dyrygująca naszym teatrem kroki, aby uzyskać większą 
subwencyą dla teatru polskiego. Wiadomo że teatr 
nasz pobiera jedynie 4,200 guldenów rocznćj subwen­
cyi z funduszów krajow’ycb, gdy teatr krakowski po­
biera jej 5,000 od sejmu a 5,000 z funduszów pań­
stwowych. Gdyby spółka stosownie do swego powsta­
nia, jako założyciel towarzystwa akcyjnego które pod­
ług statutów tego towarzystwa miało wszystkie docho­
dy obracać na podniesienie sceny, była się postarała o 
postawienie rzeczonego towarzystwa na nogi i oddała 
była teatr w ręce organów towarzystwa, rady admi- 
nistracyjnćj i rady artystycznej, byłoby uzyskanie 
większćj subwencyi z funduszów krajowych rzeczą bar-

dzo łatwą. Dziś może sprawa ta ulegać trudnościom 
i już Dzień. Pol. głosi, że założyciele towarzystwa 
zapomnieli o towarzystwie i że obecnie jest znowu te­
atr przedsiębiorstwem prywatnćm z tą różnicą, że da­
wniej był jeden przedsiębiorca a teraz jest ich kilku. 
Nie należy jednak tak sądzić o komitecie kierującym. 
Słyszałem właśnie, że ten komitet już powziął uchwa­
łę zwołania zgromadzenia akcyonaryuszów, a jest już 
liczny ich zastęp skoro złożyli w drobnych kwotach po 
największej części po 25 guldenów — razem (jak u- 
trzymuje Dzień. Pol.) 8000 guldenów — aby im 
stan rzeczy przedłożyć i obmyśleć środki dokompleto- 
wania sumy do utworzenia towarzystwa potrzebnćj. 
Wedle statutów przez rząd zatwierdzonych, musi być 
suma; 25,000 guldenów lub 4 pret. całego kapitału 
akcyjnego subskrybowanego (50,000) gotówką złożoną, 
poczem dopiero towarzystwo akcyjne ukonstytuować 
się może. A propos teatru wspomnę, ,że drugi tenor 
tutejszćj opery p. Zakrzewski, którego tutejsza dy- 
rekeya teatrowi krakowskiemu była wykradła, uciekł 
wczoraj do Krakowa wykradziony jak mówią przez 
tamtejszą dyrekcyą!

Wspomniawszy o subwencyach, zapiszę że dla Ja- 
ryczowa, który okropny pożar do szczętu zniszczył, 
uchwaliła dyrekcyą tutejszej kasy oszczędności datek 
500 guldenów. Taki sam dar przeznaczył ten sam 
zakład w skutek zabiegów i starań p. Zygmunta 
Sa w c zy ń sk i ego dla seminaryuin nauczycielskiego 
zostającego pod jego kierunkiem.

Na korzyść pogorzelców Jaryczowskich urządzi tak­
że dyrekcyą teatru przedstawienie połączone z koncer- 
terń w którym mają wziąść udział p. Jako wieka, 
pianista Marek i inni artyści i miłośnicy.

Przybył tu właśnie dyrektor wystawy wiedeńskiej 
p. Schwarz.

Drugi zeszyt dziejów powszechnych Schlossera wy­
dawanych przez księgarnią polską Bartoszewicza, któ­
ry jak wiadomo cały czysty dochód przeznaczył „na 
szkoły ludowe“ wyszedł już z pod prasy.

Pogłoska iż p. Kornel Krzeczunowicz i ks. 
Sapieha — członkowie komitetu centralnego zajmu­
jącego się zbierauiem składek — przyczynili się zna- 
czym datkiem na fundusz szkół ludowych, była — 
przedwczesną.

Pisząc o sprawach miejskich, zapomniałem dodać, 
że na magistrat nasz spadł nie mały splendor. Na­
czelnik miejskiej straży ogniowój p. Praun został za­
mianowany szlachcicem austryackim!

Berlin, 28 października.
(Liczba studentów z Poznańskiego zwiedzających uniwersytety 

niemieckie. — Uwagi z statystyki tej wynikające.)
(r) Ciekawą zapewne będzie dla niejednego z czy­

telników Dziennika wiedzieć, ilu z młodzieży Księ­
stwa Poznańskiego kształci się naukowo na uniwersy­
tetach niemieckich. Ponieważ wykaz taki i z innój 
strony na uwagę zasługuje, dla tego korzystną będzie 
go poznać.

W ubiegłem półroczu zwiedzało uniwersytety nie­
mieckie w ogóle 371 studentów z Poznańskie­
go, rozdzielonych w sposób następujący: w Berlinie 
było 145, z tych słuchało teologii ewang. 7, prawa 40, 
medycyny 56, filozofii, filologii i historyi 33, matema­
tyki i nauk przyrodzonych 11, kameraliów i ekonomii 
politycznej 1, w Wrocławiu 135, z nich słuchało 2 te­
ologii kat., 1 ewang., 37 pr., 33 med., 56 filoz., fil. i

¡¡PRAWA KRYMINALNA.
Dokończył tak, że pochwycić nie było można 

co mówił.

POWIASTKA
PRZEZ

J. I. KRASZEWSKIEGO.

. (Ciąg dalszy. Zobacz nr. 217, 218, 219, 220, 223, 224, 226 
«7, 228, 229, 230, 231, 232, 235, 236, 240, 241, 245, 246 i 147.)

. Małejko ponury i zamyślony powrócił do gospody,
"HUJ no fllwb« Z «îr» ____na furkę i nie zważajac na to, że najęty przez 
n!ego wlókł się bardzo powoli, dojechał do pana Gór­
skiego, a raczćj od ostatnićj karczemki, pode dworem 
^zedł piechotą.

, Gospodarza zastał drzćmiącego — porwał się nad- 
odzącego słysząc i wybiegł naprzeciw niemu.

, -— Na Boga miłego, co się wam stało? — bałem
żeby cię gdzie sandomierskie wilki nie zjadły! —^zieżeś był?
‘ At — chodziło się — rzekł markotno Małejko. 

Cały dzień? Przecież tu ani śledztwa żadnegobie *hasz, ani Faraona w sąsiedztwie.
sarz. A, właśnie żem miał śledztwo — bąknął pi-

—■ Gdzie?
— Hm — aż w Borkach.

I byłeś tam wać pan?
,0 Byłem, byłem — nawet we dworze, do które- 
*'8t^Da D*e wPyszczaj‘ł * — pono trzeba powracać ze

ydem, bom się szpetnie omylił.
Omyliłeś się? a niechże cię . . . krzyknął Gór-

1 — a niechże cię.... 
f kułakiem mu pogroził.

Hi t~~ Albom ja temu winien? odparł Małejko, panes 
Jg° blichtru na oczy nasypał, pan; — tyle czasu

— Spodziewam się — dodał podnosząc głos — że 
mi choć do Warszawy jaką chłopską furę* dacie, —ja 
to już nie mam co robić.

Górnicki był zły.
— Tak! tak! a ja tom się z waszej łaski nie oszu­

kał i nie spędził koni na darmo?
Górnicki zaczął po izbie chodzić szybko, Małejko 

zgarbił się, ręce złożył i milczący wzdychał, klął a czu­
prynę coraz pocierał tak, jakby z nićj cliciał powyry­
wać włosy.

Dobre pół godziny nie mówili do siebie nic. — 
Zciemniało, przyniesiono świecę, Górnicki począł wzdy­
chać, karty dobył ze stolika, siadł i parę razy talją 
strzepnął. Małejko drgnął, odwrócił się, i jakby poku­
sa siły przechodziła, wstał zbliżając się do stołu. Nie 
mówiąc słowa do siebie siedli i w milczeniu na pocie­
chę grać poczęli. Górnicki założył banczek, pisarz po- 
niterował. Grali caluteńką noc, burcząc na siebie. Po­
spali się potćm, jeden na kanapie, drugi przyczepkiem 
na łóżku i dobrze na dzień chrapali. Ranek dopiero 
Malejkę do pomyślenia o sobie zmusił — począł się 
pakować do drogi.

— Dasz mi pan furkę? spytał.
— Nie dam, — trzeba gnój wozić, nie takich fał­

szywych proroków jak wy, zaklinając się odparł Gór­
nicki — idź piechotą.

— No, to choć do Borków.
Symforyan i na to ramionami ruszył.
— Byłbym dał cztery konie, żebym tego cygana 

zdemaskował, ale tak!!
Małejko już nie prosił więcej.
— Dobrze ci tak — mówił do siebie — dobrze 

ci tak, palca między drzwi nie kładź, w cudze się 
sprawy nie płacz — losu za czuprynę nie łapaj, kie­
dy ci się tyłem obraca; cierp i milcz! Dobrze ci tak! 
A to ci się chciało koniecznie popisać! Dobrze ci tak!

I powtarzając ciągłe — dobrze ci tak ! gdy wszyst­
ko było gotowo, skłonił się Górnickiemu od progu.

— Bywaj pan zdrów. •
— Z Panem Bogiem.
Rozstali sn^^^Todawsz

najwięcej siebie winił. Najął chłopaka, aby mu zaniósł 
tłumoczek do karczmy, tu furkę najął do Borków i 
wprost się tam udał. Trochę się przeodziawszy w go­
spodzie, a przekąsiwszy żydowskiem jadłem, powlókł 
się do pana prezesa.

Słudzy, którzy go znali, wyprosili mu starego ze 
salonu do jego mieszkania.

— A co? już z powrotem? zapytał prezes.
— Ach! już, już, panie prezesie, i bardzo mi źle 

poszedł interes — odezwał się Małejko.. Przyznam się 
panu, że nie mam o czćm powracać! Żeby tak furka 
jaka szła ztąd do Murawca, przysiadłbym się choć na 
żydowskiej biedzie.

— A pilno ci bardzo? zapytał prezes.
— Dosyć, wszelako, dzień, dwa bym poczekał.
— No — to się coś może znajdzie, klepiąc go po 

ramieniu rzekł stary. Tymczasem stancyą ci dadzą — 
odpoczniesz i odjesz się trochę.

Wnet zadzwonił prezes na sługę, któremu coś po­
szeptał, a Małejee kazał siąść bo mu to z głowy nie 
mogło wyjść co pierwszym razem nadmienił — o panu 
Danielu.

Chciał go tedy wziąść na spytki. Teraz wszakże 
Małejko ostrożniejszy daleko, nic z siebie dobyć nie 
dał, w śmiech obrócił swoje policyjne przypuszczenia 
i rozmowę zwrócił na inne przedmioty, bo mu o tóm 
mówić dłużćj było ciężko.

Tegoż dnia, gdy pisarz został umieszczony w ofi­
cynie, aż do wynalezienia mu okazyi do Murawca która 
wkrótce nadarzyć się miała, bo dwóch ludzi z końmi 
wracało. Późną już nocą ciocia Wychlińska naszła 
siostrę Benignę w jej sypialni, dobrawszy chwilę gdy 
ta już do pacierzy się gotowała.

Póra była niezwykła, domyśliła się więc gospodyni 
że i powód przyjścia inusiał być ważny. To zresztą i 
z twarzy poczciwćj Wyęhlińskiój odgadnąć było można, 
wyglądała bowiem goręcej jeszcze niż zwyczajnie i wi­
docznie była poruszoną.

Benigna pospieszyła na jćj spotkanie.
— Co ci to jest? czyś nie zdrowa?
— Ali chora jestem i biedna — i tak nieszczę­

śliwa, że już dłużćj wytrwać nie mogę sama z sobą.

lana. Przyszłam do ciebie ze spowiedzią, droga Be- 
nisiu — potępisz mnie może, wyłajesz ... ale dłużej 
— wytrzymać nie umiem.

— Cóż ci jest! przestraszasz mnie . .. przerwała 
Pstrokońska.

Wychlińska rzuciła się na kanapkę i zakryła oczy 
a płakała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

TEATR POLSKI
w Poznaniu.

Adrianna Lecouvreur! Któż nie zna na 
wskroś tego dramatu napisanego przez pp. Ser i be i 
Legouve na popis dla debiutantek? Dwie znakomi- 

! tości autorskie złożyły się na ukucie tej kopii turnie- 
' jowćj, a jednak kopia ta kruszy się aż zbyt łatwo o 

tarczę krytyki; sztukę tę widzieliśmy wszyscy tyle już 
razy, a jednak idziemy na nią tłumnie, ilokrotnie jest 
zapowiedzianą. Nic dziwnego — dramat ten napisany 
został dla jednćj tytułowej roli, a ta rola dla znakomi­
tej artystki. Wybierają sobie zatem nieszczęśliwą 
Adriannę do gościnnych występów pierwszorzędne siły 
i ¡do fachu dramatycznych bohaterek nowoangażowane 
artystki. Dobry wybór, lecz nie dla obu wspomnia­
nych kategoryi korzystny — jeżeli bowiem głośno re­
nomowana artystka z góry nieomal pewną być może, 
że wdzięczna rola Adrianny jeszcze o jeden laur try­
umfy jej pomnoży, to nowa debiutantka bez względu 
na skalę talentu wystawia się na porównania, które nie 
zawsze na jćj wypadają korzyść — w rzeczach bowiem 
sztuki głos większości nie zawsze wolny jest od uprze­
dzeń.

Porównać można i należy wszystko, bez porównań 
bowiem nie mielibyśmy miary wartości rzeczy, uwzglę-
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hist., 6 mat. 5 n. przyr., w Gryfii 53, z tych pr. 4, 
med. 47, kam. i ekon. poi. 2; w Halli 15, z nich teol. 
ewang. 1, pr. 6, med. 1, filoz. filol. i hist. 2, kam. i 
ekon. poi. 5; w Królewcu 8, teol. ew. 1, pr. 3, med. 
3, filoz. fd. i hist. 1; w Monasterze 7, z nich teol. kat. 
3, filoz. fil. i historyi 4; w Getyndze 4, z nich pr. 1 
i 3 med.; w Bonn 1 pr. i kam. Podług wydziałów 
przypada na wydział teol. kat. 5, ewang. 10, na pra­
wniczy 91, medyczny 143, filoz. 122.

Dodawszy do ogólnej sumy studentów z Poznań­
skiego ilość alumnów seminaryum duchownego w Po­
znaniu, dochodzącą prawie zawsze do stu, otrzymamy 
poważną liczbą 471 przewyższającą bez porównania li­
czbą studentów na uniwersytetach w Kieł (152) i Stras­
burgu (około 100). Zważywszy zaś iż gdyby był uni­
wersytet w Ksiąstwie, udział kształcących sią nauko­
wo byłby o wiele znaczniejszy, przypuścić można, iż 
uniwersytet poznański (czy bydgoski, nam wszystko 
jedno gdzie go założą, byle go założyli), nie pozostałby 
po za uniwersytetami gryfijskim i królewieckim, a do­
równałby łatwo uniwersytetom kwitnącym obecnie jak 
w Bonn, Halli i Wrocławiu. Nasuwająca sią tu myśl 
potrzeby znłożenia uniwersytetu w Ksiąstwie i wymie­
rzenia sprawiedliwości traktowanym po macoszemu mie­
szkańcom nie wymaga dalszych komentarzy. Facta 
loquuntur! Z wykazu powyższego widzimy także, iż 
najwiącćj studentów jest na wydziale medycznym i to 
poniekąd bardzo słusznie. Mamy jeszcze wiele miast 
przez Polaków zamieszkałych, liczących 2000 i wiącćj 
mieszkańców z bardzo piąkną okolicą bez lekarza. — 
Mamy miasta wiąksze, w których są lekarze, ale sami 
Niemcy. Czyżby np. w Krotoszynie nie mógł sią który 
z lekarzy Polaków osiedlić, gdzie przy gorliwości z pe­
wnością obszerną i donośną znalazłby praktyką’ A w 
Prusiech i w Górnym Szlązku, ileż tam miejsc nieob- 
sadzonych? Lekarz w naszych stosunkach to kapłan, 
którego zadaniem nie tylko nieść pomoc i ulgą w’ cho­
robie, ale goić rany moralne społeczeństwa naszego, i 
podnosić to ciało zbiorowe do coraz wyższego stopnia 
oświaty.

NIEMCY.

* Berlin, 2G października. Pomimo wszelkich 
usiłowań ministrów, ich zwolenników, profesorów, bur­
mistrzów i półurządowej Provinzial Cor r es pon- 
denz popierających rząd jak najenergiczniej, ordyna- 
cya powiatowa nie może sią już utrzymać przy pier­
wszym projekcie rządowym, ale przechodzi paragraf 
j>o paragrafie przy imiennem głosowaniu w całkiem 
odmiennej redakcyi komisyi Izby panów. Rząd poniósł 
znaczną porażką. Na dzisiajszem posiedzeniu przy dal­
szych obradach nad rządowym projektem postanowiła 
Izba panów skreślić § 30 projektu w skutek czego mo­
żna uważać całą ordynacyą powiatową za przepadlą. 
i. zad i Izba deputowanych postanowiły zgodnie przy­
jąć do prawa nastąpujące orzeczenie: „Z posiadaniem 
pewnych gruntów połączone prawo i obowiązek zawia- 
dowania urządu sołeckiego, znosi sią.“ Izba panów 
nie dopuściła tego wniosku. Minister spraw wewnę­
trznych oświadczył, że § 30 musi pozostać, bo jest nie­
zbędnym. Na to odpowiedział Kleist Retzow z wiel- 
kiem zadowoleniem swych stronników, że właśnie dla 
tego, iż rząd życzy sobie zachowania tego paragrafu, 
głosować będzie przeciw niemu jako i przeciw innym 
jeszcze rządowym propozycyom. W ten sposób nie 
przejdzie i wiele innych jeszcze paragrafów ordynacyi 
powiatowćj, a jeżeli mniejszość Izby utraci wreszcie 
chęć staczania dalszćj walki w której skuteczność wie­
rzyć już nie może nie mając ze strony ministerstwa 
odpowiedniego poparcia, to nie można jej tego wcale 
brać za złe. Hr. Eulenburg powierzył po wiąkezój 
części obroną swego projektu rządowemu komisarzowi 
Parisius. Buta feudałów rośnie z godziny na godziną. 
Panowie skrajnej prawicy cieszą sią, że feldmarszałek 
hr. Moltke ręka w ręką idzie z nim przeciw rządowemu 
projektowi. Przeciwnicy nowćj reformy występują do 
walki jak najlepiej zorganizowani, podczas gdy stron­
nictwo ministeryalne ogranicza sią tylko na słowach 
panów Bernutha, Hasselbacha, Wintera i Baumstarcka. 
Po prawicy siedzi daleko wiącćj deputowanych, którzy 
gruntownie obznajmili sią z rządowym projektem, ani­
żeli po lewicy. Rząd przystąpił do przeprowadzenia 
ordynacyi powiatowćj w tej dobrćj wierze, że feodalni 
nie odważą sią stawić takiej opozycyi, jakiej w osta­
tnich dniach dali dowody. Obecnie uważać należy 
prawie wszystko za stracone, bo Izba panów7 z trzy­
dziestu kilku paragrafów rządowego projektu uchw’a-

Tym powodowani wzglądem dajemy chętnie za 
wygraną bezużytecznemu prowadzeniu paralel, do ja­
kich sobotnie przedstawienie szerokie by nam mogło 
otworzyć pole.

W sobotą bowiem występowała w roli Adryanny 
po raz pierwszy, zaangażowana do fachu dramatycznych 
kochanek i bohaterek, warszawska artystka p. Mary a 
Nowakowska-Ł a pińska.

Trudno a nawet ryzykownie byłoby chcieć wyda­
wać stanowczy sąd o debiutantce występującej z pe­
wnym rodzajem obawy przed nieznaną sobie publicz­
nością, to jednak zapisać dziś sumiennie możemy, że 
p. Nowakowska posiada talent wybitny i silny nerw 
dramatyczny, że zatem przyszłe jej powodzenie w ta­
kich naprzykład rolach jak Lady Rutland w ,,Essex“ 
Laubego i Pietra w tragedyi tegoż miana Mosen- 
thala będzie niewątpliwie świetne. Wątpimy jednak, 
czy rodzaj talentu p. N. da sią korzystnie zużytkować 
w lekkiej komedyi. W dalszym ciągu nie wahamy sią 
postawić twierdzenia, że p. N. wielki jeszcze może ro­
bić postąp, a to dla tego że widoczną nazbyt jest rze­
czą że p. N. odbyła wyborną szkołą lecz że posiada 
mało bardzo rutyny. Nabycie tej drugiej jest rzeczą 
scenicznej wprawy, która doda jej więcej swobody, u- 
wydatni istniejące już zalety i pozwoli wszechstronnie 
korzystać z tak pięknych warunków jakiemi są: wy­
niosła, imponująca postawa, pięknie osadzona głowa i 
niezwykle silny, mile brzmiący organ głosu. Zaletą 
p. N. jest również metodyczne traktowanie roli a więc 
stopniowe uzewnętrznienie uczuć i namiętności, stosowa­
nie sią do postępujących za sobą sytuacyi.

Artysta czy artystka nie posiadająca szkoły szar­
żuje, że sią tak technicznie wyrazimy, od samego po­
czątku, rzuca efektami nieoglądnie przy każdej nastrą- 
czającćj sią sposobności tak, że w dramacie szczególniej 
zaciera sią całość organicznego ustroju a punkt kulmi­
nacyjny, przełom akcyi, nie da sią wcale oznaczyć — 
powstaje z tego nieopisany chaos i niknie piękne 
dzieło.

Pani Nowakowska dała nam dowód, że tak postę­
pować nie będzie, że jest myślącą i planującą artystką. 
Wewnętrzne zadowolenie, owo skupienie się w sobie 
objawiające się w spokoju akcyi i miarowćm falowaniu 
głosu towarzyszyło jćj do chwili aż owa tajemnicza

jaklila wręcz przeciwnie jak rząd sobie tego życzył 
je przyjęła była Izba deputowanych..

Sejmowi ma być w obecnej kadencyi przedłożo­
nym projekt do prawa o nadużyciu władzy przez 
duchownych. Wedle Nordd. Algemeine Ztg. 
prawo to ma określić dokładnie przepisy kar na du­
chownych, jeżeli w obec państwa przekroczą swą wła­
dzą w sprawowaniu duchownego urządu.

Obrady komisyi nad prawem o ślubach cywil­
nych już sią skończyły, jak z półurządowego donoszą 
źródła. Komisya zredagowała projekt do odnośnego 
prawa, który obecnie pójdzie pod obrady całego mini- 
i terstwa.

F R A N C Y A. km
pu>
-tai* Paryiy 25 października. W przyszłym mie­

siącu zbiera sią na nowo Zgromadzenie narodowe
w Wersalu.

Bien public pisze z tego powodu, że z rozpo­
częciem prac parlamentarnych nie omieszka prezydent 
rzeczypospolitćj zdać sprawozdanie z położenia kraju 
i wyda niezawodnie okólnik, w którym podniesie wszy­
stkie pomyślne dla Francy i fakta zaszłe od czasu od­
roczenia Izby i zarazem zawiadomi kraj o projektach 
jakie rząd chce nadal przeprowadzić. Co zaś sią ty­
czy zmian konstytucyjnych, to będą one raczej — mó­
wi półurządowy organ —skutkiem pewnych okoliczno­
ści, i nie wypływa z inieyatywy pewnych parlamen­
tarnych grup albo rządu. Na pogłoski o zamierzonych 
licznych zmianach osobistości różnych prefektur, oświad­
cza ten sam dziennik, że tylko kilka koniecznych na­
stąpi zmian. — Żółta księga zawierająca wszystkie de­
pesze zamienione pomiędzy rządami Francyi, Austryi, 
Włoszech, Belgii i Szwajcaryi, a dotyczące traktatów 
handlowych, ukończoną została i rozdaną będzie po­
między członków Zgromadzenia narodowego zaraz po 
jego sią zebraniu.

Po zaznaczeniu stanowczo stanowiska przez Jour­
nal des Débats naprzeciw klerykalnym i całemu 
ultramontańskiemu stronnictwu Francyi, organ p. Gam- 
betty, codziennie prawie zamieszcza artykuły w tej 
kwestyi. Dzisiejsza République Française mó­
wi o publicznychstowarzyszeniach dobroczynności znajdu­
jących się przeważnie w rękach duchowych i żąda, aby 
powiększono biura dobroczynności, a przez to dano 
sposobność do większego wpływu świeckich na te in- 
stytucye. We Francyi jest obecnie 9000 takich biur 
dobroczynności, które wszystkie są w ręku duchownych 
będących jedynymi pośrednikami pomiędzy dobroczyń­
cami a ubogimi. Zakładanie instytucji dobroczynności 
pod kierownictwem świeckich jest wedle République, 
Française już z tego powodu prawnie koniecznćm, 
że większa część pieniędzy, jakie duchowieństwo na 
dobroczynne zbiera cele nie dochodzi rąk cier­
piących Francuzów, ale obracaną raczej bywa na kle- 
rykalną propagandą, albo jako Świętopietrze wysyłaną 
bywa do Rzymu. W tym guście przemawia organ 
eksdyktatora za przykładem Debatów, z czego miano­
wicie p. Thiers nie bardzo zadowolony, bo chćialby jak 
najlepiej być zapisanym w oczach duchowieństwa, tak 
dalece, że nawet aby zadosyć uczynić biskupowi z Nan­
tes dał dymisyą głównemu komisarzowi policyjnemu
tego miasta.

Pomiędzy bonapartystami wywołała wielki ; opłoch 
wiadomość, że ministerstwom Palikao i Olivier 
ma być wytoczonćm oskarżenie. Ordre twierdz', że 
p. Thiers nie myśli wcale o pociągnięciu do odpowie­
dzialności byłych ministrów Napoleona III i miał sią 
wyrazić: ,,Assez de politique! Pour Dieu occupons 
nous de nos affaires.“ Przytoczone tu słowa zdają się 
być po prostu wypływem organu bonapartystów, który 
je umyślnie kładą w usta prezydenta, aby sią przeko­
nać jaki wywrą nań skutek. W każdym razie gdyby 
nawet p. Thiers nie miał istotnie zamiaru raz na za­
wsze złamać nurtującego jeszcze tu i owdzie stronnictwa 
upadłćj dynastyi, nie wyrażałby sią pewno tak niepo­
litycznie i tak otwarcie.

W Paryżu wywarł wielkie wrażenie artykuł wło­
skiego dziennika Osservatore Ro mano omawiający 
ostateczne ogłoszenie rzeczypospolitćj francuskiej. Or­
gan ten inspirowany wprost z Watykanu, stara sią udo­
wodnić, że rzeczpospolita jaką obecny rząd we Fran­
cyi ugruntować zamierza jest wielką gwarancyą dla 
Europy i wcale nie jest dla katolików szkodliwą.

Ostatnie uzupełniające wybory do Zgromadzenia 
narodowego były dla Francyi, a zwłaszcza rządów p. 
p. Thiersa, pod każdym wzglądem doniosłego znacze­
nia i wywołały i za granicą przychylne uznanie i po­
parcie. Prezydent Stanów Zjełnoczonych Ameryki Grant

scena z księżną Bouillon obudziła w niej słuszne nie­
pokoje, rosną one w miarą mnożących sią pozorów i do­
chodzą szczytu w scenie pałacowej u księstwa. Maury­
cy de Saxe zdradza ją dla księżnej — wszystko jćj tak 
sądzić pozwala — tu oburzenie obrażonego do głąbi 
serca wydziera sią na zewnątrz, impetyczna deklama- 
cya to jego wyraz. Ostatni akt to śpiew łabędzi biednej 
Adrjanuy — ona już złamana, wiara w człowieka któ­
rego ukochała, nad w szystko pierzchła jak złudne ma­
rzenie, trucizna przysłana przez zazdrosną księżną to 
tylko balsam na skrócenie cierpień. Lecz nagle sytua- 
cya zmienia sią — przybywa Maurycy i na kolanach 
wyjaśnia nieporozumienie — zapóźno — Adrjanna żyć 
już nie będzie.

Oto główne momenta, które p. N. pojęła i stosownie 
zaznaczyła. Pośród tych momentów rozsianych jest 
mnóstwo szczegółów, subtelnych odcieni, drobnych punk­
cików, o które tylko z prima donną stołecznych te­
atrów subwencyonowanych krociami, polcmizowaćbyś- 
my mogli. U nas byłoby to co najmniej pretensyonal- 
nością — o znakomitości ubiegać sią nie możemy a 
wielką jest już pociechą i przyjemnością jeżeli widzimy 
na naszej scenie artystką zdolną, myślącą i z talentem 
dającym pewną nadzieją rozwoju. Że p. N. jest takim 
talentem tego nikt z pewnością zaprzeczyć nie zdoła.

Powiedzieliśmy już, że dramat pp. Scribe i Le- 
gouvé napisany został dla jednej popisowej roli. Isto­
tnie, wszystkie inne postacie są niejako dekoracyjnemi 
przydatkami, satellitami świecącymi blaskiem zapoży­
czonym od bohaterki. Z pomiędzy nich wyraziściej zary­
sowują sią tylko: Maurycy de Saxe, Michonnet i księ­
żna de Bouillon. Pierwsza z tych ról powierzona p. 
Grabińskiemu, wykonaną była jak się spodziewać 
można było z całą finezyą i elegancyą właściwą temu 
artyście, nie możemy więc jak tylko przyznać, że rola, 
jak ją pojął p. G., odegraną była pięknie. Nie idzie 
jednak za tćm, abyśmy się na pojęcie samo z artystą 
zgodzić mieli. P. Grabiński stworzył z hr. de Saxe 
zimnego salonowego Lovelasa o wyrafinowanie dystyn­
gowanych formach dworskiej etykiety. Historyą prze­
cież inne zostawiła nam pojęcie, że zaś hr. de Saxe 
zbyt jest znaną historyczną postacią, to pod tym wzglą­
dem należało być ścisłym i dać nam to czego na pewno 
oczekiwać mieliśmy prawo. Należało wiec dać nam bo-

dowiedziawszy sią o rezultacie wyborów przesłał natych­
miast panu Thiersowi drogą telegraficzną powinszowa­
nie, w7 którćm wyraził nadzieją, że p. Thiers zyska so­
bie sławą zaprowadzenia i utrwalenia we Francyi rze­
czypospolitćj. Depesza powiada dalej, że wybory uzu­
pełniające we Francyi zrobiły jak najlepsze wrażenie 
w Ameryce i przyczynią sią znacznie do utrwalę da 
przyjaźni, jaka od dawna łączy obadwa kraje. Podobne 
powinszowanie otrzymał p. Thiers od szwajcarskiego 
rządu.

Jak najnowsze donoszą dzienniki, przedłoży mini­
ster sprawiedliwości Dufaure Zgromadzeniu narodowe­
mu nowe prawo przeciw pojedynkom. Prawo to ma 
bardzo surowe zawierać przepisy. — W ministerstwie 
wojny pracuja obecnie nad historyą wojny w latach 
1870 i 1871.'

Parlamentarna komisya, której powierzono zbada­
nie francuzkiego arsenału, ukończyła już swe prace. 
Sprawozdanie jćj wykazało znaczne nadużycia w admi- 
nistracyi za czasów cesarstwa i żąda, aby materyał nie 
do użycia, który szacują na 50 milionów sprzedanym 
został. Materyał ten bezużyteczny składa sią z 600 
tysięcy karabinów, wozów różnego kalibru, lawet, ar­
mat i moździerzy.

Dnia 23 b. m. rozpoczął sią nowy rok szkolny 
szkoły politechnicznej w Paryżu. Liczba uczni wyno­
si 426, opłata nauczycieli kosztuje rocznie 246,000 fr., 
administracya 95,140 fr. Ogólna suma wydatków szko­
ły wynosi 998,207 fr., z tćj 558,140 fr. na ogólne ko­
szta, 366,000 fr. na uczniów. Żołd 24 podoficerów za­
trudnionych przy szkole wynosi rocznie 74,067 fr. 
Uczniowie płacą rocznie 260,000 fr. ogółem, tak, że 
państwo dokładać musi 793,207 franków.

T U R C Y A.
* Carogród, 21 października. Choć przesilenie 

gabinetowe w Turcyi jest już rzeczą dokonaną, to je-
dnak nie będzie bez interesu korespondeneya carogrodz­
ka Augsb* Allg. Ztg., pisana w chwili, gdy za kil­
ka godzin miał sią ukazać dekret sultański zwiastują­
cy upadek Midhata Paszy.

Od trzech dni — czytamy tutaj — jesteśmy po­
śród przesilenia ministeryalnego, a boć w. wezyr w tćj 
chwili jeszcze urzęduje, to kto wie czy za kilka godzin 
telegram nie zawiadomi Europą o jego upadku. Odkąd 
Mahmud Pasza usuniętym został a jego miejsce zajął 
Midhat Pasza, ludność cala ocknęła sią jakby ze snu 
strasznego, a jeśli nowy w. wezyr nie zdołał w prze­
ciągu półtrzecia miesiąca naprawić tego co popsuł jego 
poprzednik jedmastomiesiączną gospodarką, to przecież 
początek zmierzał widocznie ku dobremu i wszystkich 
ożywiała nadzieja, że z pomocą dobrej woli i wytrwa­
łości uda sią nowemu rządowi powstrzymać państwo 
od rozkładu, gdy w tćm pogłoska o przesileniu miui- 
steryalnćm grozi rozbiciem błogich nadziei. Już od kil­
ku tygodni jawną jest tajemnica,, że w. wezyr chwieje 
się na swćm stanowisku.

Częściowe przesilenie gabinetowe, dokonane , r e 
szłćj niedzieli dnia 12 b. m., zdaje sią zvia tvwaé 
nadciągającą burzą. Ulubieniec sułtana, główny krze­
wiciel* idei zmiany tronu, który roku zeszłego wszcze­
pił jako minister wojny bezkarność w szeregi wojsko­
we, Essad Pasza, obecnie minister marynarki, miano­
wany został ministrem wojny. Sultan nie lubi Midha­
ta, a stosunek ten jeszcze sią wiącćj pogorszył z na­
stępującej przyczyny. Sułtan zażądał od w. wezyra 
50,000* lirów (300,000 talarów); Midhat Pasza odmó­
wił atoli położenia swego podpisu na asygnacyi, gdyż 
rewizya rachunków wykazała, iż sułtan wybrał już a 
conto* swój listy cywilnej, z kasy państwa na 16 mie­
sięcy naprzód, podczas gdy biedni urzędnicy źle i nie­
regularnie płatni tymczasem z głodu umierają. Zacho­
wanie sią Midhata rozgniewało dj najwyższego stopnia 
sułtana który odtąd opryskliwie i niełaskawie przyjmo­
wał w. wezyra. — W kołach dworskich wymieniają 
jako jego następcą Essada Paszą, w kołach rządowych 
Mehmeda Ruszida Paszą, obecnie ministra bez teki. 
Dotąd nic nie postanowiono. Ludność tymczasem odda- 
je się głuchej rozpaczy, a tu i owdzie odzywają się 
wyraźnie głosy, iż sułtan gra va banque. I rzeczywi­
ście nie bez pewnej słuszności, gdyż już zmarły mini­
ster spraw zagranicznych Dżemil Pasza powtórzył suł­
tanowi słowa cesarza austryackiego, jakie na audyencyi 
usłyszał z ust tego monarchy, słowa nieukrywające nie­
bezpieczeństwa, jakie grozi Turcyi, gdyby nie chciała 
zejść z drogi, na jaką wprowadzili ją podobni Mah- 
mudowi Paszy dyplomaci. Gdyby przeto mimo przed­
stawień gabinetu angielskiego i cesarza austryackiego 
powołano na nowo do steru Mahmuda Pasze (wszyscy

hatera z ognistym temperamentem, zjednywającego so­
bie wzięcie nie zewnętrznemi formami, lecz wrodzoną 
dzielnością i poprzedzającym go rozgłosem świetnych 
czynów wojennych.

Żeby sią nie bawić w długą polemiką, zapytujemy 
p. G. czy samo opowiadanie o owej obronie domu oto­
czonego zewsząd tłumami wrogów nie powinno być 
dla niego wytycznią systemu gry i czy stosownie bvło 
do tego nawet opowiadanie zastosować konwencyonalny 
ton salonowej dykcyi?

Michonnet (p. Benda) był zbyt patetyczny i zbyt 
oblicza! się na efekt — dramatyczność tćj roli płynie 
z samej już sytuacji, oprócz tej usterki, zresztą gra 
p. B. zasługuje na wszelkie uznanie.

Co do księżnćj Bouillon (p. Bolechowska) to zgo­
dzić sią z nią wcale nie podobna. Księżna to tak zwa­
ny charakter demoniczny łamiący to czego nagiąć nie 
zdoła, wszelkie zatem manierowanie sentymentalne, 
wszelka miękkość gry postać tą stawia w najnieodpo- 
wiedniejszem świetle. Przypuszczamy, że p. B. rolą 
tą grała tylko w zastępstwie, nie należy ona bowiem 
wcale do jćj specyalności.

Wystawa sztuki była jak zwykle niezmiernie sta­
ranną a bogate i piękne kostiumy odpowiadały epoce. 
Okoliczność to ważna i ze wzglądu na anachronizmy z 
przyszłości godna wszelkiego uznania.

Wczorajsze przedstawienie przyniosło nam trzy 
niepospolicie wesołe nowości: krotochwilą Rosę na w 
1 akcie „11 bacio“ — humorystyczne solo „Dwóch dra­
gonów“ ułożone podług forsy Nad a u „Les deux gen­
darmes“ i pocieszną farsą hr. Fredry syna „Piosnka 
Wujaszka“.

O artystycznej wartości trzech tych fraszek nie ma 
mowy, natomiast przyznać można, że jedna weselszą 
była od drugiej, każda zaś bawiła i utrzymywała wy­
borny humor w przepełnionej sali.

Wyobraźcie sobie łaskawi czytelnicy pasmo sa­
mych nieporozumień wywołujących coraz to drażliwsze 
i komiczniejsze sceny. Młoda panienka wchodzi do

' utrzymują, że dzisiejszy wezyr Ruszid Pasza lada dzień 
' ustąpi miejsca Mahmudowi, prz. Red.) w takim razie 
i trudno będzie obliczyć skutki, jakie mogą sią wywi;i. 

zać z podobnego niebacznego kroku. Bezustanne zm®. 
ny w gabinecie i w świecie urzędniczym oddziaływają 
jak najgorzej na kraj cały. Celem utrzymania jakieg0$ 
urządu, kandydat musi tutaj opłacać sią w lewo i p“a, 
wo; sama nominacya kosztuje znowu bnrdzo wiele. __ 
Pierw łatwo było urzędnikowi dostać pieniędzy a konto 
swój pensyi u bankierów ormiańskich, naturalnie Zą 
ogromnym procentem. Przy dzisiejszym stanie rze­
czy, pożyczający pieniędzy nie mają, dostatecznej rę­
kojmi, gdyż łatwo być może, że ten który doniaJa 
sią podobnej usługi, za dni kilka będzie wypądz°. 
nym z urządu.

Urzędnik przeto mimowoli jest zniewolonym obdzie. 
rać ludność i w ten sposób ratować sią od największej 
nędzy, nie innićj zaoszczędzać sobie grosza na przy, 
szłość, gdyż żaden z nich nie jest pewnym jak dług0 
będzie mu wolno pozostać na dotychczasowym urzę. 
dzie. Wyssysanie przeto i obdzieranie mieszkańców 
przez kastą urzędniczą w dzisiejszym stanie rzeczy sta­
je sią prawie nieubłaganą koniecznością.

Indépendance Belge donosi, że upadek Mi<ł- 
bata Paszy spowodowanym został ostatecznie nonii- 
nacyą Essada Paszy ministrem wojny, a Mustafy 
Paszy ministrem marynarki. Sułtan uczynił to bez 
porady wielkiego wezyra, a to było dla Midhata ska- 
zówką, iż powinien ustąpić. Do tego samego dzienni- 
ka donoszą, że kompania, którćj Midhat Pasza oddal 
monopol tytoniu, zrzuciła sią już z kontraktu i zmuszo­
ną będzie zapłacić znaczną karą; rząd obecnie sam we­
źmie na siebie ów monopol, który dla wiecznie głodnej 
kasty urzędniczćj będzie nieprzebranćm źródłem do­
chodów.

Do Koln. Ztg. piszą w sprawie ostatniego prze­
silenia. „Z początku wszyscy byli tego zdania, że 
-wpływ rosyjski przyczynił się głównie do upadku Mid­
hata. Odkąd atoli jesteśmy w posiadaniu bezpośrednich 
wiadomości z Carogrodu, przekony wujemy sią, że ty® 
razem niesłusznie zwalono na barki gabinetu petersburg- 
skiego i jenerała Ignatiewa, winą ostatnich wypadków.

Program Midhata Pasza zmierzał przedewszyst- 
kiem obok wewnętrznego odrodzenia Turcyi do ujęcia 
w ściślejsze karby praw sułtana nad ościennemi pań- 
stwaini chrześciańskiemi, zostającemi do Turcyi w sto­
sunku wazalów, a które to karby zwolniły się znacznie 
w latach ostatnich. Tak w Bukareszcie jak i Belgra­
dzie podobny stan rzeczy wywołał wielkie niezadowo­
lenie, tćm wiącćj, gdyż Midhat Pasza, korzystając z 
nadarzających mu sią sposobności — w Bukareszcie 
sprawa greckiego konsula, któremu rząd rumuński o- 
debrał exequatur, w Belgradzie dojście do pełnoletno- 
ści ks. Milana — dał państwom tym bardzo dobitnie 
do zrozumienia, że odtąd stosunek ich do Turcyi mu­
si przybrać należne formy. Obaj ajenci dyplomaty­
czni rumuński i serbski pracowali zjednoćzonemi sila­
mi nad podkopaniem stanowiska Midhata, biorąc na 
siebie doprowadzenie do skutku dzieła, które przy zna­
nym chwiejnym charakterze Padyszacha i intrygach 
serajowych nie było tak trudnćm. — 1 rzeczywiście 
Seraj jak dla Abdul-Aziz decydującym jest czynnikiem 
a w seraju znowu przeważnym jest wpływ eunuchów. 
Kto ma tych ostatnich za sobą, może liczyć na damy 
pałacowe i faworyty, a te jak powiedziałem, rozstrzy-* 1 
gają ostatecznie o sprawach największej wagi.
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Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

Frankfurt n. M., 26 października. Z Bernu do­
noszą, że rząd rosyjski zażąda od rady związkowej wy­
dania mordercy Nieczajewa. Rząd rosyjski uwzględnia­
jąc charakter polityczny wolnego państwa Szwajcaryi, 
chce Nieczajewa stawić przed sąd tylko za morderstwo 
bez wzglądu na polityczne przestępstwo.

Gąbin, 26 października. Jak z urzędowego dono­
szą źródła, wybuchła w Warszawie i okolicy zaraza 
na bydło.

Kragujewacz, 27 października. Skupczyna przy­
jęła dzisiaj konwencyą pocztową z Rumunią, konwen- 
cya ma natychmiast wejść w życie.

Bruksela, 27 października. Komisya zebrana 
celem obrad nad reorganizacyą armii, nie mogła się 
zgodzić, jak Courrier de Bruxelles donosi, a nie­
wojskowi członkowie komisyi odmówili poparcia woj­
skowym reformom. W skutek tego odnośny projekt 
reformy nie będzie przedłożonym Izbie.
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walc na fortepian Arditiego „11 bacio“. Młody pzło- 
wiek znajdujący sią w księgarni zrozumiał to inaczej
i ucałował panienką, która pełna oburzenia biegnie do 
domu poskarżyć sią ojcu staremu ekswojskowemu. Ten 
udaje sią natychmiast do księgarni z kijem i pistole- !m° 
tami, aby otrzymać zadośćuczynienie. Niestety nie za- 
staje winowajcy Karola, ani subjekta Lubystka, lecz 
samego pryncypała Szpargałka niewiedzącego o niczem.
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Próżne są jego tłumaczenia, żs nie winien, impetycznj
0ojciec Słodkiewicz odpowiada zawsze: „żeń sią, albo 

strzelą“. Interwencya żony Szpargałka nic nie poma­
ga i kto wie coby sią stało gdyby nie wejście młodej 
panienki i istotnych winowajców.

Farsa ta w wybornym przekładzie p. Karol® 
Cłapowskiego podobała sią nie tylko dla swej we­
sołości ale i dla dobrćj gry panów Bendy, Lid 
kego i P u ch n i e w s ki ego którym należy sią po; 
chlebne wyszczególnienie. Panna Żeromska (Marjm, 
mówiła zbyt szybko a ruchy jćj wcale nie harmonio- tąd 
wały ani z rolą ani charakterem sytuacyi

Humorystyczne solo „Dwóch dragonów“ powierzo­
ne było na pierwszy wystąp znanemu u nas i bard®1 
łubianemu artyście p. Hennigowi, który przyjęty 
grzmotem oklasków wywiązał się z zadania swego bel 
zarzutu.

„Piosnka wujaszka“ zakończyła wieczór i wykon®- 
na była ogólnie zadawalniająco. Osobne wyszczego*; 
nienie należy sią pp. Hennigowi (Dodowski) 1 
Puchniewskiemu (Plasio) oraz panu Moszyński®' 
mu (Władysław).

W bliższy rozbiór fars i składających je ról web® 
dzić nie możemy, nawiasem tylko zwracamy uwagą 1 
Puchniewskiego że wystrzegać sią powinien przesad 
i monotonii, role jego fachu zyskiwać mogą tylko 
nieustannćm urozmaicaniu, na ciągłćm tworzeniu, 
czój bowiem płaska komika przejdzie w zimną rutyH 
straci potrzebną elastyczność i werwą
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zbie¡ 
dopi 
IV l,



3

two

Rzym, 26 października. Wedle Opinione ze­
branie parlamentu naznaczonem zostało aa 20 listopa­
da b. r- — Rozporządzeniem ogłoszonem w Italia 
,nilitare powiększone będą wojskowe obwody na 62 a 
05wodowe kompan je z 160 na 191. Z ostatnich ma 
być 16 specjalnych utworzonych kompanij do garni- 
zoiiów alpejskich. — Wielki książę Mikołaj wsiadł 
dzisiaj na okręt w Brindisi celem udania się do Grecyi.

Rzym, 25 października. W edle telegramu Opi- 
„¡one z Aten z 25 b. m. podali się ministrowie spraw 
wewnętrznych i oświecenia do dymisyi z powodu, że 
prezes ministrów Deligeorgis był innego od nich zda­
nia w sprawie kopalni Laurionu.

Paryż, 27 października. Ostateczny' termin, w ja­
kim departamentu Marne i Haute Marne mają być o- 
puszczone przez okupacyjne wojska, naznaczonym zo- 
,ial na dzień 4 listopada.

Wiedeń, 26 października. Jak N. F. Prcsse z 
Carogrodu donosi, przybył tam mianowany poseł nie­
mieckiego cesarstwa Keudell. Znowu obiegają pogło­
ski o zmianie ministerstwa.

Buda, 26 października. Wczoraj zaszło tu pięć 
przypadków cholery, które wszystkie zakończyły się 
śmiercią.

Genewa, 26 października. Biskup Fryburgski do­
niósł tutejszemu rządowi, że zrzeka się funkcyi i tytułu 
biskupa Genewskiego.

Nowy-York, 26 październi a. Zaraza na konie 
(tyfoidalna laryngitis) rozszerza się z nadzwyczajną 
szybkością, obecnie zachorowało już 30 tysięcy koni.

mata i przebieg tej ehorobj- byiy tak silne, że żadnej z tych 
pięciu osób nie uratowano. — Dalej donoszą, że przedwczoraj
przywieziono do szpitalu w Pflehmendorf słabego na cholerę 
flisaka.

który odszukał Liyingstona, puścił się teraz Da odczyty po Ame­
ryce, w których opowiadać ma swą p(

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
—- * Na walnem zebraniu Kola Towarzyskiego w dniu 

wczorajszym pod jjrozydencyą p. sędziego Ły s ko w s k i ego od- 
bytćm przyjęto przez balotowauie czternastu podanych kamly-
datów na członków tegoż Kola.

— * Etat tutejszej miejskiej kasy na rok 1873 różni 
się od |bleżącego w następujących pozycyach dochodowych: 
czynsze za najmy i dzierżawy przyniosą.;,w nast. r. 18,705 tal,, 
piidczas gdy w tym roku wynosiły 17,0(11 tal., podatki przynio­
są w roku 1873 10!,908 tal, gdy w tym roku przyniosły 133,779 
tal. Z tego odpada na podatek dochodowy 103,500 tal. (roku 
zeszłego tylko 74,000 tal.) na podatók od miewa i rzezi 14,488 
lal. Wydatki wzmogły się w każdym kierunku. Place urzędni­
ków wynosić będą 22,230 tal., gdy roku 1872 wynosiły tylko 
16,880 tal.; renumeracya dyet 4573 tal., w roku 1872 wynosiły 
2758 tal., wydatki na cele prowincyonalne 27,436 tal., gdy w 
tym roku 12,658 tal. Z tego odpada na sarn fundusz budowli 
zakładu poprawczego, prowincjonalnego domu obłąkanych i t. 
ii. 14,787 tal. na utrzymanie, na cele policyjne 6925 tal., roku 
1872 tylko 584 4 tal., na budowy i reperacye 16,701 tal., na u- 
Irzymanie szkól 57,407 tal., w roku 1872 wydano w tym celu 
42,421 tal. Na utrzymanie biednych 41,123 tal., roku 1872 wy­
dano na to 36,521 tal. Cały etat na rok 1873 wynosi 196,200 
tal., podczas gdy roku bieżącego wynosił 162,327 tal.

— * Na moście za bramą Berlińską roboty idą tak 
pospiesznie, iż spodziewać się należy, że już w połowie listopa-

1 da most ten oddany zostanie na użytek publiczny.
I — * W sobotę, 26 b. nr. było na przedstawieniu w teatrze 
osób 342. Na wczorajszęm przedstawieniu było osób 654. 
I — * W środę, 30 b. tu. danym będzie w teatrze miejskim 
od dawna na naszej scenie nie grany dramat Mosenthala ilebo- 
ralt. Rolę główną odegra pani Grabińska.
H — * W sobotę nad wieczorem odprowadzało liczne gro­
no krewnych, przyjaciół i publiczności zwłoki ś. p. Antoniny 
z br.. Czapskich Skórzewskiej do bramy Warszawskiej, 
zkąd je dalej powiedono do grobu familijnego w.Jiretkowie. 
Kondukt.żałobny prowadził ks. proboszcz Ziętkiewicz w asy­
stencji licznego duchowieństwa.

— * W Towarzystwie drukarzy polskich miał w so­
botę wieczorem odczyt p. Jeske o Franklinie.
, — * Próbka stylu i przyzwoitości Tygodnika Kato­

lickiego. W piśmie tern w no. 42 czytamy co następuje:
„Jeden z czytelników Tygodnika przesyła nam ob- 

bszerniejszą nieco korespondencyą, w której zajmuje się nowem 
wystąpieniem literackiem dra. Libelta w Dzienniku Po­
znańskim. Jak nam korespondent pisze, dr. Libelt rozbiera, 
a rcczśj wychwala a priori niegodziwą ramotę heidelberg- 
skiego dra. Olendzkiego, redaktora nihilistycznego Tygo­
dnika W i elkopols kiego, podtytułem: Teorye polity­
czne XVI wieku. Dr. Libelt brata się na literackiem polu z 
takimi osobistościami jak E. Callier, Albin Kuhn, dr. Olendzki, 
i prace ich zaleca. Niniejsza jego robota jest niezmiernie łatwą, 
gdyż uczony mąż i krytyk wypisuje po prostu całe ustępy, a 
tylko tu. i owdzie nadmienia, że się na to, lub owo nie zgadza, 
lub że się całkiem pisze, co mianowicie wtenczas czyni, erdy hei-
uelbergski dr. O. w zarozumiałości swojej a niemniejszćm zu- 

,n0’ chwalstwie gromi Jezuitów, takiego n. p. Suareza, którego
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oczywiście dziel ani na oko nie widział, a cóż dopiero, żeby był
74 nlon 1« -zrmilllGnA i ZA------,1 „ _________ •____i„ m. T izdolen je zrozumieć, choćby jeno co do samego języka. Dr. Li­
belt prawi przj’tem antiąuo morę, jak się nauczył za mło-
du, i do czego przywykł w diugićm swćm życiu, brednie oin- 
kwizycyi, o Torkwemadzie. o Jezuitach, o władzy
świeckiej itd.

Uwag korespondenta naszego nie powtarzamy w całości, 
»l.erzymy zaś, iż dr. Libelt istotnie w podobnym kierunku, jaki 
Wż tylokrotnie dał poznać, znowu występuje w Dzienniku 
"ozn. (Pisma tego nie czytamy teraz wcale.) — Dr. Olendzki 

dr. Libelt — Dziennik Poznański doskonale do siebie 
Prayatają! Nie drukujemy zaś listu korespondenta dla tego, że 
trzeba dać pokój naszym wielce uczonym liberałom, Hegli- 
Jtom, materyalistom, boć ich nikt w świeeie przekonać nie zdo- 
,i chyba jednego z nich Darwin, drugiego Vogt, trzeciego ży­
dowska Neue freie Presse.

Dr. Libelt wzrósł w Heglismie, wychował się, wykształcił 
w nim •— trudno żądać, by ktoś na starość porzucił uczone 
?‘U|.stwa niemieckiego panteisty. „Adolescens quam viam in- 
(ressus fuerit, non derelinquet eam in senectute,“ powiada Pi­
lno święte.

Co się zaś tyczy znajomości Dziejów Kościoła i jego in- 
«ytucyi, zkądżeby jej miał nabyć, choć taki uczony dr. Libelt, 
Jeżeli nie ze źródeł protestanckich? . . .“

— *W dniu dzisiejszym w kościele parafialnym w Gry ży nie 
Pobłogosławionym został przez miejscowego proboszcza ks. Cze- 
»owskiego związek małżeński pomiędzy p. dr. Antonim 
y s o w i c k i m z Poznania a panną Helena Lossow, córka wła- 
’oiciela dóbr Gryżyna.

_ * Przedwczoraj przy aresztowano na górnószląskim 
“worcu żelaznej 161etniego piekarczyka Grzegorza Greksa, który 
Joeglszy z Charlotenburga włóczył się po rozmaitych miejscach
?”P’iszczając się wszędzie mniejszych lub większych kradzieży, 

końcu zajrzał do naszego miasta, a dostawszy się do jedne-
6° z tutejszych piekarzy, przywłaszczył sobie tegoż zloty ze­
garek wraz takimż łańcuszkiem i właśnie miał z nieprawną tą zdo- 

n yu/JCZi!' szukać dalej w świeeie powodzenia, gdy w tera pólieya 
inio- kY^sztowalo młodzieniaszka, który zamiast do Szczecina, do- 
)i Miii kupi; bilet, musiał powędrować do aresztu.

jrzo-
,rdzo

, be«

53Oo Krostkowo, wieś wypowiecie Wyrzyskim obejmując
mórg, nabył p. Juliusz Keichstein z Poznania od p, 

■korskiego Bolesława za 166,600 talarów.
Cholera. Według doniesienia Bromberger Zei- 

#i S pojawiła się cholera także międzj' ludnością Gdańskiego 
¿«du. W trzech wsiach nad Wisłą położonych, których ludność w 
teiycli pozostaje stosunkach z polskimi flisakami, zaszło od

czoraj pięć wypadków zapadnięcia na cholerę. Sympto-

— * Do służby- wojskowej nie stawiło się w obwodzie 
poznańskim 22, w kempińskim 14 landwerzj stów." Przeciw tym 
osobom wytoczyła proknratorya proces.

— * Noininacya. Dr. Gorres, profesor gimnazjalny w 
Inowrocławiu przeniesionym został w charakterze wyższego na­
uczyciela szkól realnych do Bj'dgoszczy.

— * Wycliodztwo. Z Prus Zachodnich donoszą, że wie­
lu wychodźców, którzy w maju się wybrali dziś już są z powrotem, 
przekonali się bowiem kosztem własnego doświadczenia, że o- 
biecana ziemia, którą w tak ponętnych kolorach umiała im od­
malować fantazja ajentów trudniących się przesyłką po za mo­
rze żywego towaru, zupełnie inaczej przedstawia się w rzeczy­
wistości. — Nędza i niedostatek powróciły icli do rodzinnej 
ziemi.

— * Gazeta Toruńska w najświeższym swym numerze 
donosi, ,że nauczyciele szkół elementarnych w Toruniu wbrew 
rozporządzeniu ministerialnetnu z dnia 25 lipca 1865 rugują ze 
szkół elementarnych język polski do tego stopnia, że nawet re- 
llgią dzieciom polskim w języku niemieckim wykładają. Gwałt 
to i samowola niesłychana; w państwie konstytucjjnćm na do­
bre rozpoczynają się istnie rządy moskiewskie. Lada urzędni­
czek, lada nauczyciel elementarny w szale gorączki germaniza- 
cyjnćj znosi raotu proprio rozporządzenia ministeryalne.

— * Donoszą nam z Drezna, iż tamże w dnia 22 b. m. 
umarł bar. Teodor Firks, znany z licznych broszur politycz­
nych, a mianowicie: Co zrobimy z Polską, O nihilizmie 
i innych, wszystkich wydanych pod pseudonimem Sched ó- F e r- 
ro t ti. Zmarły był radzcą stanu i urzędnikiem w ministerstwie skar­
bu; za granicę wysianym był w r. 1864 jako komisarz rządowy do 
spraw Iinansowaeh. Po upadku wszakże Gołowina i Wałnjewą, 
a pozyskaniu stanowczćj w rządzie rosyjskim przewagi braci Mi- 
lutynow, otrzymał dymisyą i od lat kilku mieszkał w Dreźnie. 
Rodem był z prowincyi Nadbałtyckich.

— * Obchód ńialborgski, poemat krzyżacki, przedruk 
z Djabla. Poemat ten osnuty na ustępie z Konrada Wallen­
roda, na prośbie Baysena i na obchodzie tegorocznym malborg- 
skim. Poemat ten polecamy publiczności,

— * Henryk XXII książę Reuss-Greiz-Lobenstein 
z poślubioną małżonką z domu książąt Schaumburg-Lippe, od­
był w tych dniach wjazd do stolicy swój Greiz. Orszak we­
selny składa) się z mieszkańców pieszo i na koniach, poprze­
dzonych muzyką, a na czele postępował murzyn. Gdy jednak 
nie miano pod ręką murzyna, przeto najęto jakiegoś biedaka i 
pomalowano go całego czarno. Za całe ubranie murzyna słu­
żyła przepaska.
-j — * Pani Hofman po powrocie z Wiednia występo­
wała w Krakowie w sobotę po raz pierwszy w Fiaminie, w 
której wystąpili także pp. Rychter i Beuda.

-— * W Warszawie potworzone zostały we wszystkich 
cyrkułach komitety choleryczne, do składu których należą le­
karze i obywatele.

— * Liczba uczniów i uczennic w konserwatorium war- 
szawskićm wzrasta z każdym rokiem. W r. z. byio uczniów 74, 
uczennic 81 razem 158. W r. b. zapisało się uczniów 13, u- 
czennic 42, razem 55. — Ogólna liczba wynosi 78, uczennic 102, 
razem 180 osób.

— * Matejko ma wkrótce przybyć w Sandomierskie do kla­
sztoru Benedyktynów na górze Sto-Krzyzkiej celem zajęcia się 
restauracyą znajdujących się w tej świ ityni obrazów pendzla 
Smuglewicza.

— F Dr. Gustaw Raczkowski wyda wkrótce w War­
szawie dzieło swe: Rzut oka na systemata filozofii prawa 
w związku z historyą filozofii.

—" * Dzierżawca moskiewskiego Chateau de Fleurs Bek- 
rer na sezou zimowy przenosi swą działalność do Warszawy, 
gdzie już wynajął teatr zwany zwykle Rappo.

— * Na konkurs dramatyczny w Krakowie nadesłano 
znów trzy sztuki, między niemi jednoaktową komedyą; W tym 
roku o premium 150 gnid, mogą się ubiegać jednoaktowe ko- 
raedye.

— * Na wystawie politechnicznej w Moskwie, prócz 
już wymienionych przez nas otrzymali jeszcze między innemi na­
stępujące nagrody: wielki medal złoty, owczarnia zaro­
dowa w Cielądzu gub. warsz. Złote medale: Glinka w War­
szawie za wełnę na sukno; Kronęnberg za cukiar rafinowa­
ny. Wielkie srebrne medale: Brzozowski, z gub. warszaw- 
skiój za cienką wełnę na sukno; Otto i Scheller w War­
szawie za kolekcyą produktów siemienia lnianego i rzepakowe­
go; Pik za narzędzia fizyczne; Skirmunt z gub. mińskiej za 
szyszki do gremplowania sukna i rozpowszechnienie tej rośliny 
w gub. Mińskiej; owczarnia zarodowa Kożuszki w gub. war- 
szawskiejSza wełnę. Srebrne medale: Bloch za mąkę; Ci­
cho w s ki za pługi; Eli za heliominiatury; Feigenbaum za 
harmonijki ręczne; Gerlach za narzędzia geodozyjne; Kijok 
za piwo; Taubwurcel r/a wzory pudrety, wszyscy z War­
szawy. Bronzowy medal: Brochocka z Kijowa za ser. 
Podziękowanie na piśmie: Ostrowski z Warszawy za 
plan irrygacyi i plak okólnika dla bydła.

— * Na posiedzniu pierwszej „Polskiej Spółki oszczęd­
ności w Nowym Jorku“ w Ameryce dnia 22 lipca r. b. miały 
miejsce wybory. Do Zarzadu tej zostali wybrani: Julian Droz­
dowski na dyrektora, Jan Rybicki na sekretarza, Tomasz 
Grodzki na podskarbiego, Karól Kieding i Andrzćj Ko- 
pankiewicz za opiekunów kasy.

— * W Włocławku zawiązało się stowarzyszenie pomocy 
w pracach kobiecych. W tym celu otwarto zakład, w którym 
obok nauki różnego rodzaju zajęć niewieścich, uczyć także będą 
introligatorstwa. Kurs wykładów podzielono na 3 lata: w pier­
wszym przyjmowane będą uczennice za bardzo małą opłatą, 
później bezpłatnie, a następnie w miarę uzdolnienia będą wy­
nagradzane i przypuszczane do korzyści zakładu. W przyszłym 
już podobno miesiącu zakład zacznie być czynnym.

— * W Ozorkowie w Kr. Polskiein zawięzuje się stowa­
rzyszenie pod nazwą klubu. W klubie owym odbywać się ma­
ją zabawy muzyczne, towarzyskie, odczyty i t. d., przyczem 
członkowie korzystać będą z biblioteki i czytelni pism peryo- 
dycznych.

— * Arcybiskup moliylewski, ks. Fijałkowski, me­
tropolii» wszystkich kościołów katolickich w Rosyi, odprawił w 
dniu 20 b. m. w kościele św. Jana Jerozolimskiego w Peters­
burgu pierwszą mszą po swem wyniesieniu na godność dzisiej­
szą. Na mszy tej było czterech biskupów, jeden z nich powi­
tał arcypasterza mową w języku łacińskim.

— * W gnbernii Wołyńskiej od ukazania się cholery 
t. j. ud 30 maja do 24 września zachorowało 20,118, z tych u- 
marlo 8314, czyli zapadał na cholerę 1 na 80, a umierał 1 na 
200 całej ludności tej gubernii, która wynosi 160 tysięcy osób.

— * Na rektora uniwersytetu Petersburgskiego o- 
brano ponownie prof. zoologii Kesslera, ale tylko na rok jeden, 
ponieważ w r. p. przypada glosowanie, czj' prof. Kessler po u- 
kończeniu terminu służby profesorskiśj, ma nadal pozostać przy 
uniwersytecie.

— * Redakcya pisma: Przyroda i Przemysł zamie­
rza wydać tanią i popularną książeczkę o życiu i dziele Koper­
nika, którego 4Ó0letnią rocznicę obchodzić mamy za cztery mie­
siące. Ułożeniem tej pracy zajął się p. Jan Kowalczyk, ad- 
junkt warszawskiego obserwatoryum astronomicznego.

— * Kazimierz Mejer, magister prawa i administracyi 
wydał w Warszawie dziełko pod tytułem: 0 sposobach o- 
bejmowania tronu.

— * Ludność Petersburga w r. 1839 wynosiła 667,207, 
pomiędzy temi katolików było 20,882.

— * W Paryżu nasze znakomitości emigracyjne pod pre- 
zydencyą p. T. Morawskiego, wyprawiły ucztę dla p. Maury­
cego Manna, współredaktora Czasu, który tam chwilowo 
bawił. Na cześć gościa wzniósł toast p. Julian Klaczko, 
w którym wartość Czasu oceniając, pomiędzy innemi powie­
dział, że broni zawsze uczciwej sprawy, a nie schlebia gmin­
nym, a dziś tak powszednim opiniom. Wedle zatem orzecze­
nia szanownego p. Klaczki, ktojest innego zdania niż Czas, 
ten broni gminnych opinii.

— * Stanley, korespondent Nowojorskiego Heralda,

, podróż po Afryce. Jeden 
z przedsiębiorców zamówił go na rok, w ciągu tego czasu ma 
mieć w różnych miastach 100 odczytów, a za każdy odczyt do­
stanie 500 dolarów.

— * Kalendarz Jutro we wtorek dnia 29 października 
Narcyza bisk., w kalendarzu słowiańskim Dale miła.

Wschód słońca o 6 godzinie 51 minut. Zachód o 4 go­
dzinie 36 minut. Długość dnia 9 godzin 57 min.

Dnia 27 października 1421 urodzenie Władysława War­
neńczyka. — 1536 śmierć Piotra Tomickiego, biskupa krakow­
skiego. — 1611 Żółkiewski przedstawia Szujskich na sejmie w 
Warszawie.

akcye bank. — żąd. — Kwilecki, Potocki i Spólk. 103 żąd.
3 Obligacye długu państwowego 89'/' talar. — 4°() pożycz-

nur tir < > itr.» ł.i l,i \ 1. r.n l-.l. ,1 « ../t _ .1.'!.!_ka państwowa — talar. — Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 
57’/,-’ s talar, żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bank. 
— bil. żąd.

Żyto: wypowiedziano 56'/, — na jesień 56', — na 
październik 55'', — na październik-listopad 55'/,— na listo- 
pad-grudzień 54’, — grudz.-styczeń 1873 51'!, — na wiosnę 
1873 54',. ' v

Okowita: Wypowiedziano 18’/, — na paździer. 18'/8-’/, 
listopad 17'/,na grudzień 17', — na styczeń 1873 

na luty 1873. 173/, — na marzec 17% kwiecień-maj —
na
174/
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:sao| Dnia 26 b. m. zakończył życiem. żalu__

Walenty Grabski,
W poniedziałek dnia 28 exportacya 
z Kunowa do kościoła parafialnego 
w By ty ni u, a 29-go nabożeństwo 
żałobne w tymże kościele o 10-tej 
godzinie z rana, na które zaprasza 

| w smutku pogrążona (4937)

żona z dziećmi 
i wnukami.

Żałobne nabożeństwo za 
dusze ś. p. Bronisła­
wy i Alexandra 
lir. Miączyńskich
odprawi się w kościele pa­
rafialnym w Dąbrówce ko­
ścielnej w czwartek dnia 
31 b. m. (4948)

Berlin, d. 21 września 1872.

Wezwanie!

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 28 października

HOTEL FRANCUSKI. Hrabina Tyszkiewicz z Silca, hrabina 
Czapska ze Slupów, , hrabina Skórzewska z Łabiszyna, hr. 
Buińskl z żoną z Ćmachowa, Sucharski z Niedźwiedzia, 
Mieczkowski z Ciborza, Żółtowski z Zajączkowa, bracia Gół- 
kowscy z Piołunowa, Rogaliński z Retkowa, Walclinowski 

Kwilcza, 
Jhludzi- 
’iotrko-

Choryni, W. Taczanowski z Bisku­
pic, Zyg. Taczanowski ze Slawoszewa, panie Sander i Knap- 
pe z Trąbinka.

szęwa, Kostopowicz i ¡\awrocki z Kroi. Pol., Węgierski z 
żoną z Zernik, Łukowski z żoną z Biechowa, Jackowski z
żopą z Poniarzanowic.

IjOTEL PARYZKI. Rudnicki z Leszna,
kierek, Diugołęski z Goranina.

HOTEL EUROPEJSKI. Nieszkowski z Warszawy, Perkiewicz
z Olszy, Jarochowski z Królestwa Polskiego, Czarniecki z 
Płocka.

HOTEL RZYMSKI, lir. Czapska z Bukówca, Wilczyńska z 
Krzyżanowa. Taczanowska z Szypłowa.

Skrzydlewski z Sie-

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Przy dalszćra ciągnieniu 4 klasy 146 król, pruskićj 

lotoryi padła 1 główna wygrana 20,000 tal. na nr. 91,415. I głó­
wna wygrana 15,000 tal. na nr. 53,649. 1 główna wygrana
10,000 tal. na n.i. 76,515. 2 wygranych po 5000 tal. padło na 
nr. 61,450 i 91 190. 3 wygranych po 2000 tal. na nr. 42,427. 
87,532 i 87,952. ’

42 wygranych po 1000 talarów na nr. 3851. 4137. 5383. 
5869. 6295. 8270. 9898. 10,088. 10,169. 10,583. 13,057. 16,536. 
16,679. 23,801, 25,264. 30,492. 35,589. 40,087. 40,245. 41,128
42,599. 41,422. 46,080. 51,079. 
61,898. 63,953. 65,337. 65,477. 
81,031. 85,315. 85,971. 87,640.

55,217. 55,449. 57,755. 61,478. 
74,074. 75,947. 77,281. 78,380. 
90,334 1 92,317.

55 wygranych po 500 talarów na nr. 189. 958. 2036. 3644. 
3797.5369.8112.11,209.12,392. 14,655. 15,351. 15,792. 16,081 
16,963. 20,169. 21,265. 21,359. 21,381. ------ -------  -------
28,512.
51,038.
64,977.
75,613.

36,168.
53,957.
69,692.
76,899.

29,286.
53,813.
66,742 
76,404.

93,190 i 93,964.
75 wygranych po

4529. ...... .......
10,094.

25,049.
39,796.
51,734.
59,922.
75,770.
82,971.
91,480.

24,647.
37,137.
50,015.
56,172.
75,456.
82,597.
90,360.

39,294.
55,777.
70,751.
83,683.

22,510. 
39,680. 40,330. 
56,511. 58,521. 
71,348. 73,025. 
84,164. 85,309.

25,187.
41,148.
63,627.
75,082.
85,919.

27,898. 
50,591. 
64,694. 
75,205. 
87,880.

200 talarów na nr. 2219. 2874. 4048. 
4966. 5606. 6774. 7123. 7843. 80,84. 8621. 9918.
12,273. 13,497. 13,979. 14,813. 18,129. 18,354 21,563.

29,565., " "
47,905.
53,227.
64,163.
78,910.
87,106.
92,546. 92,766 i 93,580.

25,455.
40,957.
51,758.
60,420.
76,604.
85,602.
92,330.

26,671. 
43,138. 
51,910. 
62,151. 
77,959. 
86,002. 
92,367.

29,899.
48,457.
53,316.
70,817.
80,490.
87,757.

30,741.
48,549.
53,634.
73,935.
80,845.
88,222.

31,368.
48,663.
54,807.
71,188.
82,418.
88,476.

_ Gdańsk, 26 października. Powietrze pogodne i cieple, 
pomimo silnej mgły porannój i wieczornej. Wiatr południowo- 
zachodni.

Anglia zmniejszyła swe zakupy zbożowo na wszystkich 
placach europejskich i amerykańskich, gdyż podwyższenie dys­
konta bankowego ciąży na tranzakcyach, a oprócz tego ogromne 
dowozy zagraniczne i wiadomości o nader świetnym żniwie w 
Kalifornii, każą się spodziewać znacznego obniżenia cen. Od 
15 dni ceny pszenicy w Anglii cofnęły się o przeszło 3 szy­
lingi na kwarterze i w skutek _ tego obniżenia tranzakeye zbo­
żowe w Belgii, llolandyi, Szwajćaryi i południowych Niemczech 
bardzo były ograniczone przy słabnących codziennie cenach. 
Francya jedynie stanowi wyjątek, tam ceny przeszłotygodniowe 
utzyraały się bez zmiany, gdyż wielkie zobowiązania terminowe 
absorbują wszystko zboże, które się w? młócić zdoła, tak, że na 
targi prowincyonalne zaledwo tyle przybywa, ile na pokrycie 
potrzeb bieżących potrzeba.

W Nowym Yorku ceny pszenicy chwiejne ze słabnącą 
tendencyą. Na naszym placu przy małym pokupie ceny były 
nieregularne, przecięciowo jednakże z dnia na dzień słabsze.

Dobre gatunki pszenicy wysoko pstrśj i białej znajdowały 
wyjątkowie w niektórych dniach chętniejszych kupców, cofnęły 
się jednakże stopniowo o 2 tal. p. 2000 funt., towar zaś średni 
i podrzędny po większej części był zaniedbany i nawet przy 
większych ustępstwach z trudnością znajdował odbiorców.

Żyto pomimo fluktuacyi utrzymało się prawie bez zmiany.
Jęczmień i groch o 2 tal. tańsze.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1800, żyta ton 250.Płannnn »a OOOO ..... __

Pszen. białśj.
„ wys. pstr. szkl
„ jasno pstrej

. » pstrej 
Zyta świeżego 
Jęczmienia świeżego 
Grochu białego podł. gat.

Ża 8zefe¡1 b•erliński.wag hol. tal. tal . śgr. fen.a tal. śgr. fen
126—130 847,-87 3 17 6 3 21 _

!. 127-130jl 85-87 3 18 jj 3 21 —
126—130 82—85 3 14 6 3 18 6
127—129 81—83 3 13 6 ’’ 3 16 _
120—124 53—55 2 5 2 7 6
106-117 48-55 1 22 — 1 29 6

gat. 43—46 1 28 6 i» 2 2
Aleksander Makowski i Sp.

* Mąka. Berlin, 26 paźdz. Pszenna Nro. 0 12'/3-12 
Nro. I ll23-ll’|3 rzanna Nr. 0 8s/6-8'j3 Nr. 0 i 1 8‘4-8 paźdz. 
8 talar. 4'/a sbr. paźdz.-Iistopad 8 talar. 3'/, sbr. listopad- 
grudzień 8 talar. l’/2 sbr. — placon. kwiecioń-maj 7 tal. 29',ą 
sbr. płacono.

Wiadomości giełdowo.

Giełda poznańska, 28 października.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 93', żąd. Poznańskie

nowe 4% listy zastawne 91 tal. pt. — płac. — Poznańskie 
listy rent. 94 tal. żąd. — Pozn. 5°/o obligacye prow. 100’/R tal. 
żąd. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal. żąd. 
Poznańskie 41', °|0 oblig. pow. 92 '/2 talar, żd. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100' 4 tal. pł. — Oblig. miejsk. 4% 
90'/2 tal. żąd. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100'|, talar, pł. — Polskie banknoty 83 tal. żąd. Za­
graniczne banknoty 995/e pt. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy- 
wid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 105’ „ żąd. Wsch. 'niera. akc 
bank. — żąd. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 100 pl. — Wschodnie niemieckie produkcyjne

Filolog^ Polak, polecony przez Wgo 
Prof. Nehnnga poszukuje miejsca nail> 
ezyeiela domowego zaraz. Bliż. 
szczeEół^sul^it^B^Z^O^IIreHlau

Odnośnie do § 21 ustawy z dnia 11 maja 
1851 r. (Zbiór praw str. 362) wzywa się ni- 
niejszem wszystkich tych, którzy pretensyi 
swych do wynagrodzenia uskutecznionych 
przez siebie podczas stanu ruchomego armii 
w miesiącach od lipca 1870 r. do włącznie 
czerwca 1871 r. pressacyi wojennych jeszcze 
nie zameldowali, ażeby takowe w przeciągu 
terminu prekluzyjnego trzech miesięcy, po­
rachowawszy od dnia pierwszego ogłoszenia 
niniejszego wezwania przez właściwy Dzien­
nik urzędowy, u właściwego radzcy ziemiań­
skiego, w prowincyi hanowerskiej u naczel- 
n ka powiatu a w ziemiach hohenzollerskich 
u oberamtmana, z przedłożeniem potrzebnych 
zaświadczeń zameldowali.

ne pretensye stosownie do powyżej wymienio­
nej ustawy od zaspokojenia wykluczone są 

Minister wojny
podp. Hr. Ito.-n,

Minister skarbu 
podp. Ganipliausen,

Minister spraw wewnętrznych w 
podp. Bitter. (4943/

Przedaż konieczna,
Nieruchomość w mieście Poznaniu na 

przedmieściu rybaki pod Nrem 53B. położona, 
do sukcesorów Karoliny Sperling nale­
żąca, która z objętością 26 arów 50 lasek 
kwadratowych opłacie podatku gruntowego 
ulega, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 12 sgr. 7% fen. i

w związku 17''l„-18.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 28 października 1872 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. Bgr. fu
Średnia, 

tal. sgr. fn.
Najniższa, 
tal. sgr. fu

Pszenicy pięknej, szeiel po 42 kil. 3 25 — 3 20 — 3 18 9
średmćj 3 17 6 3 15 — 3 10 _
pośledn. 3 7 6 3 5 — 3 2 6

Żyta ciężkiego - 40 ■ 2 12 6 2 10 — 2 7 6
• średniego 2 7 — 2 8 — 2 5 __
• pośledn.

Jęczmienia wiclk. . 37 . 1 28 9 1 27 6 1 25 _
• drobn. 1 28 9 I 25 — 1 22 6

Owsa . 25 • l 10 — l 7 6 1 3 —
Grochu do gotowań.» 45 • 2 7 6 6 3 2 5 __
Grochu na paszę 2 E2 6 2 1 3 2 — —
ltzepiu zimowego • 37 • — — — — — _ — — --
Rzepiku zimowego • — — — — ——. — — _ _
Rzepiku lutowego — — — — — — _ _
Tatarki , 35 • — — — — _ _ — _ _
Kartofli . 50 • — 17 Ji — 16 _ — 15 _
Wyki . 45 . — — — — — — —

• niebiesk. _
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. — — — — — — — __
Koniczyny białśj — — — — — — — —

.Giełda herilnaka, 26 października. 
Pszenica: per 1000 kilo wjmiej. 75—92 tal. według jak. żąd

paźdz. 82 płacono paźdz.-Iistopad. 817,-81 plac., listopad' 
grudz. 80J|,-81 płacono, grudzień-styczeń plac., kwiecień" 
maj 81-81'/,-813|, pł. Zyto: per 1000 kilo. 53-61 wed. jak. żąd. 
za stare 53>,-54 pl., nowe 59 plac., paźdz. 54-1|, plac., paźdz.- 
list. 513/8 pl., llst.-gru. 54plac., grudz.-stycz. 54’/8 wiosna 
55'/8-55'/, plac. Jęczmień per 1000 kilogr. mały i wielki 50 
—62tal. wedle jak żąd. Owies per 1000 kilog. w miejscu 
40—50 jak. żąd., za czeski 44-46% za szląz. 45—47 polski — 
Poin 46 -47'/, pl., paź. 67-47’|e plac., paźd.-listopad 45’|s płac., 
list.-grud. 45"8 pl., wiosn. 453/,, maj-czerw. 453|, pl. Groch per 
1000 kil. do gotow. 52—56 bil, na paszę 46—51 tal. Olej 
rzepiowy per 100 kilo w miejscu 23'/, tal., paźdz. 23'/,,-23'/,, 
plac.' paź.-listop. dito plac., listopad-grndzień 23'/,, płacono, 
kwiecień-maj 23plac, maj-czerw. —. Olej lniany 
per 100 kilogr. w miejscu 265'„ tal. Olej skalny per 100 
kilogr. w miejscu 153/, talar, płacono pażdziarnik 15-'|, plac., 
październik-listop. dito. plac., listopad-grudz. dito, grudz.- 
stycz. 12'|,,-6|,,-3pl. Okowita per 100 litr, a 100% —10,000%w 
miej, bez becz. 19 tal. 5-3 sbr. z becz. — tal. pla., paźdz. 
lit tal. 12-6 srebr. pł., — październik-listopad 18 tal. 20-18 
sbr. płac., listopad-grndzień 18 talar. 10-12-10 sbr. plac, kwie­
cień-maj 18 tal. 20-22-20 sbr. płac.

Giełda wrocławska, 26 października.
Żyto: per 1000 kilogr. stale na październik 59-’/8 paźdz.- 

list. 573/< pi.Tist.-gr. 563|, płac., grud.-stycz. 56-7, kwie -maj 560, 
plac.. Pszenica: por 1000 kil. na październik 85 płacono Ję­
czmień: por 1000 kilo, na październik 52 płacono. Owies: 
per 1000 kilo, na październik 437, płacono; kwiecień-maj — 
Rzepik per 1000 kilog. na październik 104 płacono. Olej 
rzepiowy pr. 100 kilo, w miejscu 231/, pł., paźdz. 23 
paź.-list. 23 73 na listop-gr. 22% -V3 gr.-st. 227, pł, kw-maj 23'/, 
płac. Okowita za 100; litr.J a [100% 19'je pl., paździer­
nik 19'/,-19 pl., październik-listopad 18’/, płac., list.-grud. 185,, 
— grudzień-styczeń 18s|,, plac., kwieć.-maj 181’,,-’ ,, plac.

Na targu

a o /
lal

2

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
średni pośledni

tal sg. In. taljsg.' fn. tal fn. tal ag- fn. tal lag
Pszenica biała — — — 9! 5 812 __ _ — 7 5

/ „ żółta — — — 819 — 8 2 G — — — 7 ~1 Zyto — — — 6 8 — 6 — — — __ — 5 18
) Jęczmień — — — 542 — 5 10 — — r— — 5 -
1 Owies — — — 442 — 4 6 — — — — 4j 4

Groch — — — 5jl5 — 5 _ — __ __ — 4 20
' Rzep — — _ 1012 6 9 ¡27 __ 942

Rzepik zimowy — — — 9120 — 9 5 -1Z — - 8 12

Bursa telegraficzne.

BERŁINT, 28 października 1872. 
Stan powietrza: pogodne

Pszenica: stale 
na paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiec.-maj 
Zyto: stale 
w miejscu . . 
na paźdz.-list. 
na listop.-grudz, 
kwiecień-maj 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na paźdz-listop. 
listopad-grudzień 
kwiecień-maj 
Okowita: chwiej. 
na październik 
na paźd. -listopad 
na kwiec.-maj 
Owies: spok

kurs kura kurs
początk. końcowy początk.

82J- 
81 i

Olej skalny: 
w miejscu 15|

541
53.1

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p.

—

Nowe pozn. list. z. —

00 8
Pozn. rent, listy —
Kolej żel. państ. 2081

1251
234

Lombardy . . 
Aust. losy z 1860

23
234

Wioska renta . 661
Amerykany . 96|
Austr. akc. kred. 2011

19 4
Pożyczka turecka 
7'), °|0 Rumuny 
Pol. listy Jilywid.18 18 Rosyj. banknoty . —

18 18 Austr. renta sreb. —
47| Uspos. ożywione

kura
końcowr

SPROSTOWANIE.

W ostatnim numerze wydrukowano mylnie w przypisku do 
korespondencyi lwowskiej zamiast — patrz: Przegląd polity­
czny, Przegląd polski.

przymusowego wykonania drogą subhastacy: 
koniecznej (4946)
dnia 2Igo stycznia 1873 r.

przed południem o godzinie lOtćj 
w lokalu tutejszego królewskiego sądu powia­
towego w izbie pod Nrem 13.

Poznań, dnia 21go października 1872 r.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
podp. Keyl.

Otworzenie konkursu
w skróconem postępowaniu.

Król, sąd pow. w Poznaniu.
Poznań, dnia 26 października 1872 

irzed pot. o

sinsktego w Poznaniu otworzono kon­
kurs w skróconem postępowaniu.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został kupiec C. J. Cleiuow w 
Poznaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy, aby w terminie wyznaczonym 
na dzień

11 listopada r. 1>.
przed południem o godz. 11.

przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI, oświadczenia i propozycye swoje 
względem ustanowienia stałego administrato­
ra oddali. (4951)

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach, lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypła-

__



4
wi lub administratorowi masy donieśli i 
wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw, do tegoż czasu do masy konkursowej 
oddali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
mają o rzeczach zastawionych w ich posia­
daniu się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkur­
sowi rościć clieą, aby należytości swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toczy lub nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia

13 listopada rb.
włącznie u nas piśmiennie lub do protokulu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldo­
wanych należytości dnia

£3 listopada rl>.
przed południem o godz. lltćj

Srzed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
r. XI stanęli.
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 

powinien kopią onejże i ich aneksów dołączyć.
Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 

kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości niemają, podaje- 
my jako obrońców prawa: rzeczników Meh- 
ringa, Szumana i radzcę sprawiedliwości 
Gierscha.

rznzMZMznzMSMsznznznzMzn^
* Towarzystwo przemysłowe. *

Pierwszy odczyt odbędzie się d. 4 listopada rb.
(nie 28 bm.) o godzinie 8 wieczorem.

Pan prof. Szafarkiewicz mówić będzie (4894)

o machinach do szycia, 8
MZM2MSM2J

Sposób leczenia
MT EPILEPSYI*W

(wielkiej choroby, kurczów)
nie za pomocą lekarstw ale uniwersal­
nego środka, który w jak najkrótszym 
czasie przywraca zdrowie. Sposób ten le­
czenia wydany przez wynalazcę p. Fr. A. 
Quante właściciela cliem. fabryki w 
Westfalii, zawierający zarazem liczne 
częścią urzędowo poświadczone, czę­
ścią przysięgą stwierdzone świadectwa 
i listy dziękczynne od szczęśliwie uleczo­
nych ze wszystkich pięciu części świata, 
rozsyła wydawca franco i gratis przy za- 
mówieniu wprost.|2901)

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Exped. 
Dziennika Poznańskiego po cenie 15 sgr.:

Podstawy
hodowli bydła

dla

ZATWARDZENIE 
■Ir»]. I«!«», 
LUIjn 
blig.iti 
btfUi

REUMATTM», 
W.J,

Limit, 
k iłtf.

'^>ErOEPUfíATIVES¿¿

=^55B4 Sebastopol—Q_ ■J.LJI.I.CJ-UJ-IJIB

Walne Zebranie To­
warzystwa Nauko­
wej Pomocy Imienia 
Karóla Marcinko­

wskiego dla powiatu Mię- 
! dzychodzkiego, odbędzie 

się dn. 13 listopada rb. 
w Sierakowie o godzinie 
3-cićj po południu w lokalu p. 
L. Busse, na które niniejszćm 
szanownych członków zaprasza 

Komitet powiatu Mię-
dzychodzkiego. <4934) |

pomniejszych gospodarstw
krótko zebrane przez

hr. Armin Lippe-Weissenfeld
przetłomaczył z niemieckiego i wydał własnym nakładem

SI/___________ ■ ■ ■ *1— ■ ■ ■ ■________

Tow. llólnieze
Średzko -W rzesińsko-Gnieźnieńskie.

WALNE ZEBRANIE 
połączone z Wystawą płodów 
Rolniczych dnia (4940)
f> listop. od godz. 11*^
w hotelu Paprzyckiego w Wrześni.

Na porządku dziennym:
Odczyt sędziego Thiela: o nowem pra­

wie hipotecznem.
Odczyta Dr. Krasickiego: O życiu i 

zasługach Dzierżona.
O liczny udział uprasza

Dyrekcya.

E. W. CZAPIŃSKI
Księgarnia F. H. Richtera w Poznaniu

otrzymała i poleca

Pisma Kazimirza Brodzińskiego.
Wydanie zupełne poprawne i pomnożone z niewydanych rękopismów.

Tom I wyszedł z druku. Całość będzie w 6ciu lub 7 tomach. Cena dla 
prenumeratorów 1 tal. za tom. Przy odbiorze tomu I składa się przedpłata na 
tom 2 i tak dalćj. — Po wyjściu z druku kosztować będzie każdy tom
1 tal. 15 sgr. Zapraszam przeto do spiesznej przedpłaty. Prenumerujący obowiązuje 
się wziąść dzieło Całkowite. (4124)

Od lat S« a tyalączneml dowo­
dami sprawdzone polecają się niniej- 
szem powtórnie i usilnie W y p O |) y
i przyrządy z wełny
leśnej* najwięcej renomowanej
fabryki L AI RITZ’A w Kemda
w Turyngii jako najpewniejszy środek 
ichronny i skutkujący dla wszystkich cierpią­
cych na (4490)

podagrę, reumatyzm m
Monopol sprzedaży dla miasta Pozna- 

ia i W. Księstwa Poznańskiego u
Eugeniusza Wernera, 

przy ulicy Wilhelm. 13.
II. Kirsten Wwy 

ul. Podgórna 14.

Ryby żywe!
w każdym gatuuku poleca Szanownej pu. 
bliczności miejscowej i zamiejscowej; zamó­
wienia przyjmuje listownie (4949)

T. Tuszewski, Rybak.
St. Marciu No 23.

boru należącym do probostwa w Ją. 
szkowie pod Śremem sprzedaje dozorca 
Kąplerowicz drzewo dębowe opątowe 
i porządkowe. (4950)

Bez medycyny.

DOZA POTRZEBNA 
J 00 PRZECZYSZCZENIA L
\BI£RZESięKEtADĄC S/ĘSPAĆI

U10ZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA > 
WOLNEGO STOLCA

JEDZi^L.
ZDROWIS

W Pożnaniu w aptece dra Man kie wi­
eź a; we Lwowie w aptekach pp. P. Mi 
kolasch i Ruchera; w Krakowie w a- 
ptekach pp. Trauczyńskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. (1273)

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (4391)
bez medycyny.
Po szczegółowem opisaniu cho­

roby bliższe informacye list iwnie 
przez
Dyr. J.II.Fickert, Berlin.

Wall-Strasse Nr. 23.

Bez medycyny.

ta

Wieś szlachecka

Arkuszewo
’Ib mili od Gniezna i dworca 
drogi żelaznej oddalona, z dobrcmi 
budynkami, kompletnym żywym i 
martwym inwentarzem, jest z 
wolnej ręki do
sprzedania. Kupujący 

winni się zgłosić do Dobieszenic 
pod Pakością. (4695)

Czemuż clerpleC?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzyżu, migrenę, reumatyzm, 

stężałość członków, żganie w boku, kurcz łydkowy leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny.
Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krótkim czasie ustępują zupełnie 

te cierpienia. Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia umnie tylko samego.
(44i8) Karol Simon, weterynarz,

wynalzca Fluidu i opartéj na nim sztuki leczenia. — Leszno.

lul*<*,va
zapadłych fantów
w Środę dnia 30 październi­
ka rb. i w dni następne rano od 
9tćj godziny począwszy sprzedawać 
będę najwięcćj dającym za gotówkę w 
moim lokalu aukcyjnym przy placu 
Sapieżyńskim No. 6 (4941)

zapadłe fanty
w .lombardzie Warszawskiego.

GROSSE
król, sądowy komisarz aukcyjny.

Portrety litografowane

Kopernika
podług R. Crłiirlandaio

po 2 tal. 1.5 sgr.

T. Rejtana
podług Smuglewicza

po 1 tal. 1.5 sgr.

obydwa rysunku (4176)
T. Maleszewskiego 

są do nabycia w Administracyi 
„Dziennika Poznańskiego ł‘
przy placu Wilhelmowskim Nr. 15.

Żądającym z prowincyi franco, 
egzemplarze będą nadesłane pocztą, 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowćj. ■

(4898)¿Bp" Poszukuje się

nauczycielkę Polkę
do 11-letniej panienki, władającą językami 
francuzkim i niemieckim i posiadającą muzy­
kę. Tak samo pannę służącą 
znającą szycie na maszynie, krawiecczyznę, 
pranie i fryzowanie. Obydwie do Król. Pol­
skiego blisko granicy Pr. — Zgłoszenia fr. 
Hogiisseyii Xiąż.

Osoby
obojćj płci, mające uzdolnienie do 
Śpiewu chóralnego i pra­
gnące wejść do składu chórów 
opery Polskiej w Poznaniu,
raczą się zgłaszać do kancelaryi 
teatralnćj w Poznaniu, ulica 
Młyńska 3, pierwsze piętro, codzien­
nie o godzinie 5tćj. (4947)

Szerokie młockarnie z iiianeż.,
połączone z machiną do czyszczenia

wybornćj najnowszej konstrukcyi odznaczające się łatwością obrotu, 
wielką dokładnością i czystością młócki, polecam jako specyal- 
ność z mojej fabryki. Młócą dziennie: 100—150 szefli 
zboża zimowego i 200 — 250 szefli zboża latowego.

Przy moich szerokich młóckarniach zaprowadziłem nowe 
urządzenie i to pod tym względem, że z młóckarnią połączyłem 
machinę do czyszczenia, którą można równocześnie w bieg wprawiać.

Dalćj mam na składzie: (4936)
sieczkarnie wszelkićj wielkości, przyrządy do goto­
wania paszy, przyrządy tak do płukania jak i 
krajania buraków, przyrządy do łamania ku­
chów, stępy do owsa, jak i wszelkie inne machiny 
gospodarcze z najwięcej renomowanych fabryk.

J. Kemna, Wrocław.

200 maciorek
kotnych, bogatych w wełnę, mają na 
sprzedaż li ii £1CIV II i ll j 
pod Kiszkowem. (4899)

Biały jBrlóg'
gatunkowany podług grubości 4—5 i (i ta 
za 1000 sztuk. (4915)

Biały głóg;
gatunkowany podług grubości 4—5 i 6 tu 
za 1000 sztuk.
I.łgustry grubsze 5 tal. za 1000.
, ,> słablzc 4 tal. za 1000.
Świerki i homiij 1—2 stóp wysokie

za kopę 2 tal. 15 sgr.
Chojki Weymoiith 1—1'/, stóp wy.

sokie za kopę 5 tal.
Jesiony 1000 sztuk 6 tal.
Drzewka olszowe 1000 sztuk 4 tal. 
jako też rozmaite drzewa i pięknie kwitnąco 
krzewy do zakładów parkowych i ogrodo­
wych są w wielkim wyborze w handlu ogro­
dniczym u

C. Bruggemana
w Gruieżnie.

Dom. Dogolcwo pod Xią- 
żem potrzebuje zaraz pisarza.
Osobiste przedstawienie się konieczne.
________________ (4935)_____________

Dominium Konik o w 
poci Kościanem poszuki 
od 1 stycznia 187.3 r. zdatne

ogrodowego«
Zgłoszenia wraz z zaświadczenia 
przyjmuje się franco Bonikowo.

(4876)

tal.

Ucznia Hf
z odpowiedniém przygotowaniem szkól- 
nera poszukuje (4903)

J. W. Leitgeber.

Zdatnych
czeladzi krawieckich
poszukuje (4938)

M. Felerowlcz
Ul. Jezuicka 4.

Stajnia i wozownia
do wynajęcia Grobla 25. (4779)

Obszerny kram
<4847) do wynajęcia.

przy ulicy Szewskićj 15.

Pierwszą przesył­
kę świeżych stras- 
biirgskieh paszte­
tów z wątróbek gę­
sich, bażantów, ku­
ropatw etc. jako też wę­
dzonego łososia

poleca (4942)

Jakób Appel,
Ul. Wilhelmowska 9.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.
Lkwizgrań.-mastrych. 4 
;erlińsko-zgorzelicka 4 
dito z pierwsz. pań. 6 

erl.-poczdam.-magdb.| 4 
erlińsko-szczecińska 4 
zeska kelej zachodn. 5 
alls.-żóraw.-gubeńsk. 4 
dito z pierwsz. pań. 5 
.1. po praw. brz. Odry 5 
dito z pierwsz. pań. 5 
ochijsko-poznańska 
dito z pierwsz. pań 
lnoszląz.-march. 

órnoszląs. kol. lit.A.C.
dito lit.B.

'sohodniopruska kol. 
południowa 
dito z pierwsz. pań. 
dreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B. 4
irogardzko-poznańs. 
■zesko-kijowska 6 
zesko-grajewska 5 
dicyjska Ludwika ó 
str.-frane. kolój pań, 5 
istr. półn. zachodnia 5 
dito kolćj Rudolfa 5 
dito kolćj połudn., 5 
ę iersko-galicyjska 5 
arszawsko-bydgosk. 4 
arszawsko-wiedeńsk. 5 
źbiety kolćj zachód. 5 
rocławsko-warszaws. 5

47j pł. 
106) pl.
— Pt- 
164 pł. 
185) pł. 
mi pł. 
67) pł.
— pł. 
131) pł.

W arszawski
Hiigiizyn
puzy ul. AA^ilłielmowskiój 1©

poleca BOTY zPetersburgskiego i Warszawskiego juchtu z filcem i bez 
tegoż, mocno i elegancko wykończone; również bÓCiki damskie 
sączkowe, z koziny Belgijskiej, Schagros Puryzki, bronzowy i czarny. 
Przyjmuję zamówienia i wykończam takowe elegancko i wypracowanie.

S E. ANDRZEJEWSKI. ’
naprzeciw Hotelu Francuzlziego. (4889)

'•
J

Sprzedaż I1!? do 2-lełnich
tryków Meryilosów

wełny czesanki
z trzody głównej (4945)

w Kobylcpolu
rozpoczęta. Cena począwszy od 30 tal. stopniowo 
wyżej od sztuki.

Dom. Kobylepole p. Poznaniem.
Kurs papierów na giełdzie.

Berlin, dnia 26 października 1872.

Krajowe obllgacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis 
dito II emis, 
dito III emis.

Berlińsko-zgorzelicka
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C.

4 57) pł. Koloń. - mind. I emis.
— pł. dito II dito

4 95 pł. dito II dito
3) 229) pł. dito III dito
3| 205 pł. dito III dito

dito IV dito
4 46) pł. dito V dito
5 — Pł- Marchii sko-poznaûska
4 172-4 pł. Magdeb-halbersztaoka

921 Pł- 
1001 pł.
761 pl.
39) pł. 
1051-1 pł. 
125)-)-) pł. 
131)-) pł. 
811 pi. 
1251-1-1 pł. 
— Pl- 
— pł.

891 pł.
1151 pł.
— pł.

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
¡litera H.

Górnośl. brzegs.-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya 
dito IV emisya

901 Pł-
98 pl.
98 pl.
1011 pl- dito

90) pl.
90) pl.
98) pl.
99) pl.
102 pl.
— Pl- 
891 pl.
98) pl.
901 M-

ion źąd.
991 Pl- 
.991 pl.
101J Pl- 
— Pl- 
81 pl.
90 pl.
90 pl.
81) pl.
981 pł- 
981 żąd.
981 żąd.
971 pł- 
93 pł.
991 źąd.
991 żąd.
1021 pł.

Górnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

— pł.
981 pł. 
981 pł. 
1001 pł. 
1001 pł. 
lOlj żąd.

Warszaw.-wied. Ulem, 
dito małe

95 pł. 
95| pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligaoye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk.
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern

dito małe
Charkow-kremencz.
Gal. kolej Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska o 
Kursko-Kijowska 5

dito mała 5
Lwowsko-czemiejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolćj 3 
Węgiers. kolej wschód, 5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. 5
Warszaws. -wied. II em. 5 

dito małe 5

941 pł.
85| pł. 
58 pł. 
90 pł.

- Pb 
94 pł

pl. IV 711 
V Pł- 

951 pł.
2861 Pł- 
711 pł.
95¿ pł.
95 pł.
— żąd.
951 pł.
951 pł.

’ółn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. zr.1859 
)bligi długu państwa 
’rem. poż. pańs. z 1855 
Jaty zas. wsch. prus.

dito
dito
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (aowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

lOOj pł. 
1021 pł.
— Pł- 
891 pł. 
124 pł. 
841 pł. 
92 pł. 
991 Pł- 
100 pł. 
821 Pł- 
92 pł. 
1C0Î- pł. 
91 pł
— pł.
— Pł- 

pł.
pł. 
pł. 
pł.

104 pł. 
901 pł- 
95 pł.
94 pł. 
941 pł. 
9^1 żąd.

81)
901
98Í

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

64J u. 65 
60| u. 601
941 pł.
119 u. —

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em.

dito no ,vo 
Pols. liaty- likwidaoyjn. 
Ameryk, pożycz. 1382

dito ' 1883
dito

Ros. list. zast. na grąnta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

Akoye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. ]

94 pł.
185 pł. 
127 pł. n. 
100) żąd. 
120 pł.

107) pł. 
140) pł. 
139 pł.
99 pł.
118 pł. 
204) pł. 
117) pł. 
14) pł.
103 pł. 
113) pł. 
338 pł.

Smacznie i dobrze gotujący ku­
charz, człowiek spokojny i trzeźwy 
znajdzie niezwłocznie miejsce w Wia- 
trowic p. Wągrów i e ć. (4900)

Zdatnego hausknechta
poszukuje (4944)

A. Cichowicz.
Sala bazarowa. 

W piątek dnia 8-go listopada
wieczorem o god. 7).

KONCERT
Augusta Wilhelmj,

Biorący udział:
Oleua Falkman z Stockholmu, 
Karol Heymann z Kolonii.
Jan Nicodić. (4939)

Biletów na miejsca numerowane po l'|j 
tal., na miejsca dla stojących po 20 sgr. na­
być można tylko w księgarni nadwor 
nej i handlu muzykaliów

Ed. Botc & (». Bock.

114)

Hamburgs, bank handl. 5 129) pł. i żąa.
Gotajski bank kredyt. 4 127 żąd.
Hanowerski bank 4 109) pl.
Heski bank 4 95 i pł.
Królewiecki bank stów. 5 109) pl
Kwileekiego i Sp. bank 5 102 pł.
Magdeb. stów, bankowe 4 122 pł.
Magdeb. stów, mekler. 4 134) pł.
Magdeb. bank pryw. 4 107 pł.
Meinigski bank kredyt. 4 158) ii. 151) pl
Austryaok.zakład.kred. 5 204)-)-) pl.
Austr.-niemiecki bank 4 126) pl.
Wscliodnio-niem. bank 5 109) pł. i żąć.
Ostdeutsche Produk. B. 4 89 pł.
Pomors. bank. rye. 4 115) pł.
Poznańs. bank prowine. 4 134) pł.
Pruski bank akcyjny 5 257 pl.
Pruski bank ako. centr. 5 131) pł.
Prowine. stów, dyskont. 4 178 pł.
Szląskie stowarz. bank. 4 181 pł.
Akc. szląsk. kred.b.n gr. —
Szczecią, bank stowarz. 101) pł.
Tellus, stów. ban. poz. 4 105 

Moneta w złooie, srebrze I papierach^
F.

IK
ryderyksdory 
korony złote 

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113) pł.
9. 7) pł.
5. W) pł.
5. 16) żąd. 
1. ll| pł. 
464) pł.
29. 20 żąd.

pł.
Pl-

82) pł.
- Pł-
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